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KUMER WILEŃSKI
w ra z ł  Kurierem  W ileńsko - Now ogródzkim

W ROCZNICĘ
W dnm .1 sierpnia 191+ roku sta­

nął Kom endant w swej s/a rej kurtce 
i m aciejówce na głow ic przed 152 żoł 
nierzam i z I'adeus/eni Kasprzyckim  
na czek1. By ło  lo w O leandrach w K ra  
kowie. /  ust Jego pad ły słowa:

..Żołnierze, spotkał W as  !en zasz­
czyt niezm ierny, żc p ierwsi pójdziecie 
do Królestwa i przestąpicie granicę 
rosy jakiego zaboru, jako ęzołowa ko- 
lon iiia  wojska polskiego, idącego w a l 
rzyć za oswobodzenie O jczyzny. 
W szyscy jesteście rów ni wobec o fia r 
jakie'ponieśe macie W  szysey jesteście 
żotoierzanii. N ie  naznaczam szarż, ka 
żę tytko dnswiadezeńszym ws'rtVd W as  
!«• tnie funkcje dowódców. Szarże u- 
zyskaeie w bitwach... Patrzę na W as, 
jako na kadry, % których rozw inąć się 
ma przyszła arm ia 'jio lska i pozilra-

| w iam  W as . jako pl( rwszą kadrow ą j 
kom panie44. I

W  t r iy  dni po ty.tu. 6 sicrpn.a, o  ̂
godzinie 3 rano Józef PMsirdtsłki oso 
blscie w yprow adził Pierw szą Kadro 
wą za mi isto.

Nazajutrz Komendant w ydał ode 
zwę do społeczeństwa: j

„W  y biła godzina rozstrzygająca! 
Po laka przestała być n iew oln icą i sa­
ma chce stanów ie o sw ym  losie, sama 
chce budować swą przyszłość rzucając 
na szalę wy padków własną ,-dlę oręż­
ną.

Kadry arm ii polskiej w kroczyły 
na ziemię Królestwa P o lsk ie g o , eajniu 
jąe ją na izeez jej wła»ciwego. istotne 
go, jedynego gospodarza: Lu tlu  Po ls­
k ieg o 4.

W b rew  społeczeństwu, samotny, 
r< / p i ie / ą ł  b ó  j o  P o ls k ę .

Towarzysz bojow Komendanta Piłsudskie­

go, spadkobierca Jego idei i dziedzic 

buiawy, Marszalek Eaward Rydz-śmigly.

„Burza przeszła Mem “
Po p raw a stosunków włosko-an- 

g iłisk lch  jest n iew ątp liw ie  najw aż­
niejszym  wydarzeniem  politycznym  
dni oedatnich. T rudno jest na razie 
przewidzieć czy lo jest trw ałe pojed­
nanie, czy tylko próba pojednania, a- 
I ł  zdaje się, że pierwsza a lternatyw a 
jest bardziej prawdopodobna. Istn ie­
ją  bowiem  po obu stronach dostatecz­
nie ważne argumenty, przemowiają- 
te na korzyść takiego porozumienia.

Od wieków w iecznych mieszkań-
i i mglistego A lb iom i b y li najw ększv 
«tii w ietbicielanu p ięknej Ita lii. Całe 
kw ftita ły  w m iastach w łoskich usiane 
aą w iłam i bogatyeti Anglików  W e 
F lo rencji, Rzym ie, Neapolu W enecji, 
nie m ówiąc już o Gapia e/y Taorini- 
r ie  potężny p rzem yd turystyczny 
W lo c li iie  mógłby istnieć bez gości 
angielsk cli. W io ch y  potrzebują p ie­
niędzy Londynu  i na nateżvtc w yzys­
kan ie  w?iśnie... zwycięstwa w Ab isy­
nii

U w a g i Anglii, pos udającej najroz 
leglejszą sieć interesów pozacuropejs 
kich dawno jur: z bliskiego morza 
.śródziemnego przeszła na Daleki 
.Wschód. Tam  mała burza hiszpańska 
w yw o ła ła  w ielką d uńską  Ta in  k ijii i 
wre \zja, tam miliony n ‘odych A z ja ­
tów z zachwytem czytają w gazetach 
jak  te po raz pierw.s/\ w h istorii A- 
zji, żółci żołnierze przeszli przez te­
rytorium  koncesji Srius uskiej.

Droga do Im ly ;?  Mój Itoże, cóż za 
okropny frazrs! Droga m Iiid v j jest 
oziś dła wszystkich otwarta. I  w łaś­
nie dlatego angielskie fab ryk i lotni 
eze pracu ją na trzy zm iany, i właśnie 
dlatego i im wyeiężiMia finta b rytyjska 
stanie snę niew ątp liw ie wkrótce strato 
sieryezną flotą pow irtreną.

Ognisko niepokojów przeniosło się 
na D iłek ; Wschód. Zagrożone są tani 
pi zez rozkołysany oeeam Rą$y Źó llc j
ii , lorr-sy wsz> Ikieb starszych państw

europejski,cii. Bo cóż z lego. żc dziś .Ta 
poiiczycy b iją się z C liińczykam i, ale 
co będzie ju lro ?

W o jenne lotn ictwo angiels­
kie może być potrzebne nie tylko  iło 
obrony G ibraltaru  Pan cern ik i w łos­
kie nie tylko na M are Nosłriun. Za- 
c luid Ihiropy- zaczyna się ponownie
konsolidować.

T rudno jest dziś przewidzieć, ja ­
k ie będą skutk i tego porozumienia. W  
każdym razi a na podslaw ie rachunku 
prawdopodobieństwa należy przew i­
dyw ać osłabienie poparcia dla rządu 
w W a len c ji, zmiany wewnętrzne we 
F ra n c ji w k ierunku dalszego osłalec- 
<u‘a nastrojów  filosow icckicli w zw ią­
zku z ustaniem niebezpieczeństwa 
włosko-niem ieekiej agresji, a nieco 
później, jeżed nie nastąpią jakieś błę­
dy strategiczne, zwycięstwo gen. 
FTanco.

Jak k o lw iek  jeszcze jest trochę za 
wcześnie na z b y t  opt\m istyczne lioro 
skopy, jednakże wyż barom etryczny 
i a Zachodzie, zapowiadać się zdaje 
na długo. Zachód jest n iew ątp liw ie 
zmęczony. T y le  wojen było już od 
W ersalu , który mrał zagwarantować 
I>okój W ieczny W o jn a  M arokańska, 
wojna Abisyńska, niebezpieczna woj 
r.t Hiszpańska, zamachy, zaburzenia, 
procesy ligowe!!

Ja k  w górach, k iedy odwracains 
głowę na niebezpiecznym w irażu i z 
przerażeniem doStrzcgams przepaść, 
klóra szczęśliwie minęła, lak samo cie 
y/y nas lo porozumiem Trudno .so­
lne wyobrazić jak im  nieszczęściem 
dla całej Ku li Z iem skiej bylaln  w o j­
na \ng iekko-Whv-,kav Odrazo w szy­
scy silni rzuciliby ‘ sę na wszy.-dkich 
słabych. Pow ala łaby  apokaliptyczna 
helium onmes contra oiiim um ! Zapa­
row ałoby jedynie prawm sihiiejszegol

Osłabienie Zachodu oznaczałoby
hegemonię Sow ietów  w Lum p ie .

!S« ł*

Miecz sam urajów jeszcze raz przeciął 
możliwość tej hegemonii.

N ie potrzeba dodawać z jak im  u- 
ezncicin dziennikarz polski pisze, a 
każdy Po lak  m jó i o porozumieniu 
włosko-angiclskini. Oba państwa cie 
sza się w Polsce trądy cy jną sym patią. 
Ich  niezgoda byłaby nodobna do nie­
zgody w  rodzinie, która utrudnia do­
bry kontakt z obu skłóconym i polow a 
j o  i. A tak chcielibyśm y być dobrze 
w łn.śnie... z całością-

Zgoda na 1 mii ID yn i —  Paryż —  
Londun —  Nowv Jork', to trw a ły  i 
długi pokój w Europie. S iła  nasyco­
nej Ita lii jest tak samo potrzebna jak 
i siła każdego z pozostałych kontra­
hentów. Burza w -^zji —  t0 długo­
trwały, spokój ze strony Eu raz ji. To 
siedem lat tłustych dla państw neu­
tra lnych!

,.Burza przeszła bok:ein“ , tak mó­
wi nasz chłop, ikiedy straszna chm ura 
gradowa om inie jego podwórko. F>u- 
rza ludzka bodaj że zrobiła to samo. 
Zahaczyła o Hiszpanię i odpłynęła na 
Daleki W schód!

Kazim ierz Łęczycki.

Uroczystości w Krakowie
w przeddzień rocznicy wymarszu 

pierwszej kadrowej
K R A K Ó W  (Pat). D/isiaj wieczo­

rem w przeddzień rocznicy wymarszu 
pierwszej kadrow ej Legionów Pols- 
k u h  z Oleandrów krakow skich na po 
te w alk i, Ry nok krakowski p ięknie 
przy strojony chorągwiam i o barwach 
państwowym i i pow iew ającym i z wy 
niosły cli masztów chorągw iam i o bar 
waeli strzeleckich w ypełn ił się lUiina 
ixvi publiczności.

P ' zed historycznymi odwaehem 
przy wieży ratuszowej, gdzie w 
dniach wy/wyde i i  a zaciągnięta zosta 
h  po w ielu lataeli pierwsza warta ho 
norowa-wojska polskiego, ustaw iły 
się w czworoboku, w zwartych szere­
gach liczne oddóah  Zw iązku Strzelec 
kiego wszystkich broni, oddziały P W  
i W F ,  odd/iały żeńskie Zw\ Strzeiec 
kiego ■/. odd/iatem }■< wiacytu w gości 
nie w Kratkowa* strzelc/yn rum uńs­
kich, l z w ,.Straya T ra y “  oraz liczne 
delegacje organizacyj byłych wojsko 
wwcii i społecznych ze sztandarami.

O godz. 19 z wieży M ariack ie j roz 
legł się hejnał strzelecki, p r y  dźw ię­
kach którego nastąpiło uroczyste pod 
niesienie chorągwi o b rrw ach  państ­
wowych i strzeleckich na w soki 
maszt, no ezvm '-iciagnielo na od-

Litwini 
granicą
D nia !!!) tipca rb„  w godzinach 

iJołudniow yeti, L itw in i naruszyli gra­
nicę państwową polsko - litew ską w 
powieeie św ięciańskun M ianow icie 
L itw in i w lesie pomiędzy jezioram i 
Bołosza i 1 lubieńskim  dokonali wyrę 
bu przesieki w  form ie pasa półtora 
m etrowej szerokości przez cały las, 
t. j. na przestrzeni około 1.200 m. W y  
rąbana przesz Litw inow  przesieka łą ­
czy w lin ia i ‘i prostych znaki granicz­
ne. Poniew aż granica znaczona tym i 
znakam i nie biegnie w  idealnej lin ii 
prostej, lec* tworzy krzyw izny w kie

znowu naruszyli 
polsko-litewską

Minko L itw y  przeto now o wytyczona 
przez L itw inów  śeieżka graniezna hic 
gnie w trze-ęli m iejscach przez (w y to  
riiiin  Po lsk i na przestrzeni około 300 
ni łącznie.

Łączn ie z naruszeniem granicy 
polsko-litewskiej L itw in i naruszyli 
także prawu własności osób trzecich 
obywateli polskich, przez ścięcie im 
kilkudziesięciu sztuk wyrosły d i
drzew oraz krzaków.

Opisany fakt jest przedmiotem in­
terw ent ii w łaściw ych władz

w uchu uroczyśc e wartę honorową 
strzelców z pocztem sztandarowy ni

Po odegraniu przez orkiestrę hyni 
nu państwowego i maerza strzeleckie 
go spod ratusza rozw inął się impoiut 
jacy  pochód organizacj i P W  i W F  i  
o il:P s trą  na cz le. lubijac się u licam i 
m iasta na W aw e l, gdzie uczestnicy u- 
roczysloś-ci. dcfiiu jąc obok k ryp ty  
pod wieżą Srebrnych Dzwonów. zfo- 
żvli hołd pamięci Marszałka Józefa 
P  ł'iid>kfogo.

Z W aw e lu  pochód przj dźwiękach
o .k ieslr przybył przed dom im T a r­
s/alka Józefa Piłsudskiego w Olean­
drach, gdzie przy blasku olbi zimiegi* 
płonącego stosu został przez o licc ia  
.st r zcłock i (‘go odczjJans jiustorycz 
rozkaz z clms 6 sierpnia 191+ r. po 
czym nastąpił v -ród ogólnej ciszy a- 
pc' poległych pierwszej kom panii Ua 
drow i j

T u  z trybuny przem ów1! do zgro­
madzonych w podniosłych sloiwach 
oddając lmłd pam ięci T w ó ic v  Leg io ­
nów M arszałkow i J .  Piłsudskiem u —» 
dowódca pierwszego pułku u ła n ó w  
Leg. Po l., b. wojewoda lwoiwski — 
Bcli-na-Prażmow ski.

„G dy staję przed Wami obywa.ela 
strzelcy w przeddzień marszu szlakiem 
kadrówki —  m ówił płk Belina - Piazmow
skl  gdy tu w O leandrach do Was prze
mawiam budzą się w  mojej duszy jak e 
żywe wspom nienia dni s erpniowych 1914 
roku. W id z ę  niemal tu, obok siebie mo 
ich towarzyszy broni, słyszę g łębok i sta 
nowczy głos rozkazu Kom endanta z o ^ t ,  
pam iętne! chwili. H.storyczne słowa roz 
kazu Józeta Piłsudskiego z dnia 6 sierp 
nia 1914 roku w ypow iedziane w tycn o4e 
O leandrach krakowskich, stały się wśród 
p o w sz i hnej b ierności naszego społeczeń 
stwa, jak m ów ił Kom endant, iskrą rzucortą 
na prochy. Tę iskrę rzucili strzelcy, dając 
przykład innym, pocfągająe za sobą ty c " 
wszystkich, dla których hds‘o walki o nie 
pod leg łość b y ło  przyKazaniem narodo­
wym.

Z garścią szaleńców —  jak nas wó.V 
czas nazywano —  rozpoczął Komendant

* - *
'  f i-i  n , , la s[ r 2-ej)



2 ________________..KURTEK W ILU Ń Skl- 6 X U 1 ,9 : t :

JapoAczycy zalali cztery
prowincje

Wojska chińskie stawiają slaby opór

L  AT-ł- t » » j i r 3 2
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/MCJOWISHO NAD N IEM N EM
-łv-

S O L A N K A  D O  P I C I A

LJ
W A S Z Y N G T O N  (P a ł). W ed ług  w ia  

doiności poehodząeych / tutejszych 
ku l dyplom atycznych. Japończycy  
przekroczyli położona o 20 m il 
na południe od kolei Pek in  —  Tien- 
Tsin  i zajęli w Chinach Pó łnocnych  4 
prow incje.

PEKIN (Pat) Donoszą tu, ze w odleg 
łości 50 km. na połudn.e od Tients nu w 
okolicach Ma Chang toczyły a.ą walk1. 
Również i na pótnoc pod Pekinem doszło 
do silnych starć o posiadanie wzgó/za 
Nan Kou.

SZANGH/W (Pat). Przez Pekin przede 
filowała kolumna japońskich wojsk zmo 
toryzowanych w sile 15 tys. ludzi i 300 
samochodów ciężarowych, czołgów i sa 
mochodćw osobowych, kierując się w slro 
nę Twng Czao. W  Pekinie znajduj a się 
jeszcze duża ilość rannych żołnierzy chiii 
skich. Wś.-ód oddziałów chińskich rządu 
centralnego prowincji Su Yuan sfacjono 
wanych ta.n od dłuższego czasu, zauwa 
żono wielkie ożywieme. Donoszą tu, że 
samoloty japońskie bombardowały poc ą 
gi łranspcrłujące oddziały. ch:ńskie z 
Han Kou na linii Pekin —  Pao Tao. Ob 
serwaforzy chmscy sądzą, iz Japończycy 
oędą usi>owali okrążyć oddziały chińskie 
broniące Nankinu i oddziały, skoncentro 
wane na południu Hopei wzdłuż linii Tien 
Tsin —  Pukoj i Pekin —  Har> Kau.

SZANGHAJ (Pat). Donoszą z Pao Ting 
Fou do agencji central News, ce generał 
Sung Cze Hyuan doniósł telegraficzni rzą 
dowi nankińskiemu, ij ponosi odp/wie- 
dzialność za ktęskę pod Pek:nem i Tien 
Tsinem 2*5 armii i przekazuje prowizorycz 
nie dowództwo gen. Feng Czanowi do 
Wódcy 31 dywizji, znaremu ze swych 
przekonań anlyjapońskich. Wedłuq do.iie 
sien.a 'e, agencji, żadnych nowych starć 
w prowincji Hopei nie byto. Oddziały ja 
pońskie umacniają się w okolicy Pekinu. 
Siły japońskie w Pekinie i Tien Tsinie oce 
n.ane są obecnie na 35 ł/s. ludzi, Przewi 
dują, iż Japończycy skierują a(ak na po 
łudnie na Tsang Tsien i Peo Ting jak rów 
nież w kierunku północnym na Czahar i 
S j  Yuan. Lotnictwo japońskie bomfaardo 
wało ponownie Han Kou

SZANGHAJ (Pał). Koła wojskowe w 
Paotingfu liczą się z możliwością, dalsze 
go posunięcia się Japończyków w kierun 
ku na Paotingfu i Czangczu. Wojska ja 
pońsk'e w Chinach północnych ołrzy.ria 
ly |akoby znaczne posiłki. Ostatnio przy 
byto łam podobno około 40 tys. żołnie 
rzy japońskich. Japończycy budują forły

Uroczystości 
w Krakowie

(D okończenie ze slronij t-szej)

wojnę z zaborcą wśród wielkich trudności 
I przeszkód prowadził nas do walki i zwy 
cięsfwa. Pokonywał wroga zewnętrznego, 
ale, co gorsza, musiał walczyć takie z 
wrogiem wewnętrznym, ze słabością I za 
wiśclą, niewiarą i obojętnością, z wszyst 
klmi upiorami niewoli, które sprzysięgły 
tlą tatem, aby nas złamać I zniszczyć.

Opatrzność jeanak czuwała nad nami 
ł on. Komendant nasz drogi.

Marsz pierwszej kadrowe j rozpoczęty 
w dniu 6 sierpnia 1914 roku z Ole sndrów 
’«-akowskie! trwał niezmordowanie m.e 
stące I lata.

Przeszliśmy Polskę wszerz i wzdłuż 
Krzyże na tysięcznych mogiłach znaczą 
nam nieustannie marsz do niepodległości.

ł wybiła godzina zwycięstwa i triumfu, 
f sen o wolnej Ojczyźnie stał się rzeczywi 
sfością. Jest dzisiaj państwo niepodległe, 
j>sf wielka silna armia, jest naród stano 
wiący o sobie, ale odszedł od nas na 
zawsze Komendant, wskrzesiciel I budów 
nkzy Polski. Odszedł ciałem lecz duch 
Jego nfeśmierfe'ny, myśl I wola łózefa Pił 
sudskiego promieniuje ze wzgórza va  
wełskiego, na kforym złożono szczątki 
śmiertelne Wodza Odnowiciela. Drogie 
sercu każdego Polaka relikwie musi olo 
eryć nie tylko głęboki kult I szacunek, 
lecz (akie i spokój, godny Jego ducha 
wielkiego. Uznojonego trudem nad mia 
tę. pokój nie naruszony już nigdy więcej 
zawiścią dusz małych.

Pamietajac o tym, W y przede wszyst 
kim mloazi strzelcy czuwać macie, aby 
dzieło Komendanta ochronić I rozwijać, 
aby siłami Waszymi Rzeczpospolita Pol 
ska, jak kazał Komendant, stała się naj 
większa potęgą nie tylko wojenna, ale I 
kulturalną na całym wschodzie".

P d p./.emow ieniu płk. B e lin y- P ra ' 
Kipu >kiego mjr. M i Ili ode/> la ł Bpwló 
r a O nę przez :*p-i>mad/on\ch globowa 
raa strYelęckic.

Na tym zakończyłv *ię dzisiejsze 
v.r*czonie iLrńczvStof»ei.

Iikacje polowe w pobliżu Fengtai i Czang 
Isienlien na zachód od Pekinu.

TOKIO (Pat) Według doniesiń dzień 
mka „Asahi" oddziały japońskie wzięły ao 
niewoli w dniu 3 sierpnia w pobliżu Pe 
kinu oddział zlozony z 250 łudzi, słano 
Wrących część brygadv żandarmerii z Ho 
pei. Cddz:ał żandarmerii chińskiej zbun 
ldViał się i w czasie 'ozruchow wymordo 
wał Japończyków mieszkających w Tung 
Czao w dniu 29 lipca.

D O T Y C H C Z A S O W E  S T R A T Y .
TOKIO (Pat). Minisferiłwo wojny do 

nosi, że straty ,apońskie w Chinach pół 
nocnych wynoszą dotychczas 364 zabi­
tych, i 869 rannych. Straty chińskie wynu 
szą natomiast 2650 zabitych oraz 8200 
wziętych do niewoli. Wojska japońskie 
zdobyły 8 dział pofowych, 11 miotaczy 
min, 200 karabinów maszynowych i 5 ty 
sięcy karabinów.

Janika w Szanghaju
SZANGHAJ [Pat]. Wobc rozszerzają 

cych się coraz bardziej wiadomości o bli 
skim wybuchu wojny duńsko - japońskiej 
I możliwości natychmiastowego bombar 
dowania Szanghaju ckoło 60.000 Chińczy 
ków wraz z całym swym majątkiem uciek 
ło z dzielnic chińskich i północno zachód 
nich części streły międzynarodowej mia 
sla do centrum szanghajskich koncesyj eu 
ropejskich Z Nankinu przybyło do mia­
sta wiełe tysięcy uciekinierów w obawie 
przed raidami samolotów japońskich na 
stolicę rządu centralnego. Jednocześnie 
zaś ż Szangriaju ba-dzc wielu mieszkań­
ców tego miasta ucieka w kierunku Nan 
kinu .sądząc iż tam będą bezpieczniejsi. 
Fala uchodźców w jedną i drugą stronę 
była lak duża w ostatnich dniach, że ruch 
kolejowy na tresie Siarghaj —  Nankin 
musiał być znacznie powiększony. Z miast 
położonych nad rzeką Yang Tse oraz ze 
wschodniego wybrzeża ciągną karawany 
uekkinterów do dzielnic centralnych kra
ju-

Pożyczka dla Chin
LONDYN (Pat). Agencja Reufera do­

wiaduje się, zfc-w czas’e wizyty w Lon 
dynie chińskiego ministra finansów d ra 
Kunga zostały ustalone zasady emisji po 
życzki dla Chin w wysokość 20 m In. fan 
lów szterLngów. Pożyczka ta zagwaranto

wana byłaby wpływami z cei. Sądzą fu, 
że pożyczka będzie wyłożona do publicz 
nej subskrypcji, a zainferesowane w niej 
są, oprócz Anglii, również Amuryka, Fmn 
cja i Belgia. Agencja Reutera donosi da 
lej, że prawdopodobnie cała suma po 
życzki [deponowana będzie w Londyn, 
a rząd chiński będzie dysponował nią w 
miarę potrzeby Pożyczka częśc:owo ma 
być użyła na konwersję dawnej wewnątrz 
nej pożyczki chińskiej.

Zerwanie stosunków 
handlowych

TOKIO (Pat). Stosunki handlowe porrdę 
dzy Japon ą i Chinami w obecne chwni 
są rnemal całkowicie zerwane. Jak donosi 
agencja Domei, we wszystkich prowin­
cjach Chin ogromna większość zawartych 
tranzakcyj z Japonią została anulowana. 
Japońscy kupcy rezydujący w Chinach 
środkowych, zwijają swe przedsiębiorst 
wa i wyjeżdżają z Chin. Japońskie fabryki 
włókiennicze w Szanghaju i Tien Tsinie 
zostały unieruchomione. Eksporterzy ja­
pońscy poszukują nowych rynków zbytu, 
starając się opanować rynki południowe 
go pacyfiku.

Układy mimo wojny
TOKIO (Pat). Odpowiadając w Izbie 

Niższej na zapytanie, minister spraw za 
granicznych Hirota oświadczył, że zasad 
nicze żądanie, jakie Japonia wysunę‘a wo 
hec Chin polegało na podjęciu wspólnej 
walki obu państw przeciwko komunizmo 
wi, który winien być uważany jako głów 
ny czynnik podżegawczy ruchu antyjapoń 
skiego w Chinach. Japonia na w ypadek 
podjęcia tego rodzaju współpracy, goto 
wa byłaby uwzględnić pewne żądania 
Chin. Rolowania z Chinami będą prowa 
dzone dalej bez względu na toczące s:ę 
działania wojenne,

K Ą P I E L E S O L M K  O W E 
B O R O W I K O W I  
KW A SO W ąSLO W E 
T L E N O W E  
P I A N K O W E

i

p o z y P R I E Z I E B I E N I I  
C i R Y P - E i K J  T A R T E

Słaba nadzieja na układy
SZANGHAJ (Pał). Chiński garnizon w 

Swaiou odrzuciwszy japońskie żądanie e 
wakuowanla miejscowości przygotowuje 
się do obrony przeciwko japońskim pró 
bom lądowania.

Wyjazd japońskiego ambasadora Ka 
v.ago- z Tien Tslnu do Szanghaiu wzbu 
dzil w tutejszych kolach politycznych 
nadzieję Iż może jesicze dojść do ukla 
dów między Japonią a Chinami. Gdyby u 
kłady le doszły do skutku, ło pierwszym

żądaniem Japonii ma być wycofanie przez 
Chińczyków wszystkich oddziałów armii 
centralnej z południowego Hopei. Z chłń 
skich kół politycznych donoszą jednak, że 
spełnienia lego żądania jest dla rządu nan 
kińskłego niemożliwe. W  sprawie siano 
wlska rządu nankłńskiego toczą się obec 
nie narady miedzy marszałkiem Czang 
Kai Szekiem I generałem Pei Huitg SI 
uchodzącym za zdecydowanego wroga 
Japonii.

ELEKTRO i WODOLECZNICTWO.
I N H A L A T O R I U M  

IRYGACJE i PŁUKANIA JELIT
Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  S Ł O Ń C A  
P O W I E T R Z A  I R U C H U .  K Ą P I E L E  K A S K A D O W E .

P IĘ K N IE  P O Ł O Ż O N A  S T A C J A  K L ' M A T Y C Z N A -  
S^zon trwa od 15 maja do 1 pazd :erntka.

Inform: Dyrekcja Zakładu I Komisja Zdrojowa w Drusklenlkath, Związek 
Uzdrowisk w  Warszawie oraz wszystkie placówki .Orbisu" w kraju i mgramcą

Mm rewolta M i i
może wybuchnąć w  Katalonii

T* t IW ■ t *»Im)I'xf ; > *'■ •

Dwugłos na kongresie syjonistycznym
w Zurychu

Różnica zdaó vu sprawie podziału Palestyny
ZURYCH (pal). Na dzisiejszym posie 

dzeniu kongresu syjonistycznego dokona 
no wyboru przewodniczącego. Wybrary 
został Uszyszkin Następnie dokonano wy 
boru komisji politycznej, po czym dr 
Wetzman poddał osirej krytyce politykę 
Anglii w Palestynie. Pomimo głębok.ega 
bólu i rozczarowania Żydzi n.e chcą ic.en 
tyfikować władz palestyisk ch z Angl;ą. 
Właściwe oblicze Ang:., okazało się w 
czasie debaty parlamentarne, Wspomina 
jąc tę debatę i wyrażając się z noiwyż- 
5zym uznaniem o oświadczeniu arcvb sku 
pa Canterbury, dr Wetzman bardzo osi 
ro wystąp ł przeciwko lordowi Sarnue'o- 
wi. Co do '•aportu komisij królewskiej dr. 
Weizman sądzi, że korgres powinien od 
nieść się doń pozytywnie. Zawiera on bo 
wiem projekt utworzema pansłwa żydów 
skiego, co oznacza głęboki przełom w e 
wolucji narodu żydowskiego. Żydzi mu 
sza się zdecydować czy chcą pozostać 
w dalszym ciągu mniejszością w całe Pa 
lestynie, która może się stać arabską, czy 
też mieć własne pan,s!wo w części Pale 
styny. Żydzi muszą jednak założyć gorą 
cy protest przeciwko ograniczeniu err gra 
cji, oraz przeciwko ograniczeniom doły 
czącym kupna ziemi. Należy umożliwić 
osiedlenie się w Palestynie dwu milionom 
młodych ludzi.

Na popołudniowym posiedzeniu prze 
mawiał przewodniczący Uszyszkin, który 
wypowiedział się bardzo slanowczo prze 
ciwko raportowi komisji królewsk :j ‘ 
wszelkim planem podziału Palestyny. Wa

gę problemu emigracyjnego stanowi, zda 
niem mówcy, to, że Ż/dzi muszą wrócić 
do ziemi, ponieważ ch obecna struktu 
ra społeczna wzbudza do nich niecnęr 
innych narodów. Po przemówieniu Uszysz 
kina kongres uchwalił ukonstytuowanie 
komisji politycznej, której obrady mają 
być tajne.

Na kongresie zarysowują się w ęc 
awa dążenia: e g z k u ty w a  syjonistyczna ze 
swym przewodniczącym dr. Weizmanem 
na czele byłaby go!owa uznać podział 
Palestyny w nadziei, że P r2y dalszych ro 
kowaniach z Anglią udałoby się osiągnąć
re w iz ję  p r o p o n o w a n y c h  p rze z  korrusję
królewską granic państwa żydowskiego. 
Przewodniczący kongresu Uszyszkin i je 
go zwolennicy żądają natomiast utrzyma 
nia mandatu palestyńskiego z *ym że miał 
by on być energezniej an.żeli dotych­
czas wykonywany.

Obecnie obradować będzie komisja 
polityczna, kforej zaoafiem jest op-raco 
wanie projektów rezoluc/j, które będa 
przedłożone plenum kongresu. ,

Co do technicznej strony organizacji 
kongresu syjonistycznego, to przedstawia 
się ona niezmiernie chaotycznie. Panuje 
tu zupełny niełaa. Służba prasowa kon 
gresu woqóle nie funkcjonuje. Przedsfawi 
ciele prasy zasiada^ musiel. na oiwarciu 
kongresu wśród publiczności i nie r leli 
rożr.ości robienia jakichkolwiek nolafek 
Tłomaczenia przemówień, 'wygłaszanych 
w języku hebrajskim, dostarczone zosfa 
ły po 24 godzinach i f. d.

B IL B A O  (Bat). W ed lu *  doniesień 
■/. Barce lony  panuje tam w ie lk ie  
pokojenie z powodu możliwości n°- 
v. ych rozruchów mnarcłristpczuyeh w 
Katalonii* D yrek to r po lic ji katalońs- 
k ie j w yjechał do W alcncj celem nzy 
skania skuteczenijśo poparcia dla wal 
k i >z anarchistam i. Dzieln ica robobii- 
cza w  Barcelon ie obsadzona jest 
przez wojsko. W  czasie rew iz ji prze­
prowadzonej w cenlrunn miasta, w ła ­
dze policyjne w y k ry ły  w ie lk i m aga­
zyn am unicji W  nocy z środy na 
czwarteik na przedmieściach w ybuchł 
s/.ereg pożarów, w z n ie c o n y c h  przez 
nieznanych sprawców W lelkie zanie 
pokojenie wzbudziła wiadomość, że 
tt zs-many w w ięzieniu w W a le n c ji 
przewódca rozw iązanej partii t ro ck i­
stów, Andrea Nin, w dn,u w czoraj­
szym zdołał um knąć /. w ięzienia

Ważne porcje zdobyte
N A V A L  C A R N E R O  ( P a t )  A o r e s p o n

dent Havasa donosi, że wczoraj w łrrk 
cie operacji wojsk powstańczych zosta z 
zdobyte bardzo ważne pozycje ood Vil 
la Fronca del Pardillo

SALAMANKA (Pat). Komunika oficjał 
ny głównej kwałery powstańczej rtonose 
Wotska powstańcze odparły na froncie 
asyryjskim natarcie oadziaiow rządo 
wych, kfóre zmuszone do odwofu ros a 
wiły na płacu boju przeszło 100 zab tycH. 
Na koncie aragońskim przeprowadzały 
oddziały powslańcze akcję oczyszc’ ; iia 
usła'nio zajętej strefy na odcinku Albar

MADRYT (Pat) Agencja Havasa dono 
si: Lotnictwo rządowe zbombardowało w 
prowincji Sona lotnisko Garrey niszcząc 
15 samolotów powstańczych Eskadra rzą 
dowa przeleciała następnie do Sarapos

sy, gdzie zbombardowała na to‘nisku Ga 
ra Pinellos 18 samolotów.

BILBa O (Pat). Pozycje powsiańcze pod 
Cuervo byty wczoraj ponownie atako­
wane przez Asturyjczyków 3.000 żołnie 
rzy brało udział w tej operacji, a celem 
jej by’o zdobycie okooów na przesfrze 
ni zaledwie 100 msfrów. Na odcinku tym 
wszystkie afaki milicji .Ldowej załamały 
się Na placu pozostało 100 nieprzyjaciół 
zabitych.

Nie m i gdzie podziać 
rannych

LIZBONA (Pat). V/ Barcelonie funkcjo 
nuje od pewnego cz»su fajna slacja ra 
dlcwa podawcza, uruchomiona przez a 
narchislów, krera podaje przemówienia 
oskarżające rząd w Walencji, .e  z jego 
winy republikańskie wojska poniosły kię 
skę pod Brune'e. To samo radio komuni 
kuje, że Madryt, Walencja, Alkanie i Cu 
ertca już nie mają gdiie pomieścić ran 
nych przywożonych z łronfu.

Roznosiciele epidemii ir.ogą 
być ułaskawieni

HENDAY (Pat). Dwij Francuzi, oskar 
zeni o szpiegostwo I próbę rozpowszech 
niania chorób zakaźnych na tyłach armii 
gen. Franco, osadzeni są w lednym z po 
kojów merostwa w trunie Jeden z nich 
Bouguennec, jest dziennikarzem, drugi 
zaś —  Chabras —  jest artystą klnemaio 
graficznym. Korespondent Havasa otrzy 
mai zezwolenie na odwiedzenie ich l ro-z 
mówienie się z nimi. Obal są zupełnie 
żarowi i oświadczają, że przez cały czat 
byli zupełnie dobrze traktowani. Zamiesz 
hu ją oni w pokoju, który nie przypomina 
wcale celi więziennej, lak, że nawet w ek 
nach nie ma krat. Nie jest rzeczą wyłą 
czoną. Iż w niedalekiej przyszłości obaj 
Francuzi, skazani, jak wiadomo, n* karę 
śmierci, będą ułaskawieni.

Przedwczesne poi ;łoski
 ̂ porozumieniu włosko-angielskim

Głos opinii francuskiej
PARYŻ (Pat). „Le Temps" po kilku 

dniowych wyczekiwaniach poświęcił arły 
kuł wstępny rozmowom angielsko - wto 
skim Dziennik konstatuje, iż wszystkie do 
tychczasowe informacje o podstawach po 
rozumienia włorko - angielskiego jak np. 
o wycofaniu się Włoch z Balearów i Ma

Srru*na rocznica
B R U K S E L A  (Pa ł). Wc/.ora.j n go­

dzinie 9, wśród sahv działowych i ry
Uu sszen fabrycznych, roz.poczęłv 
uroczystości 23-ej tragicznej roczni­
cy wkroczenia wojsk niem ieckich do 
Peli*ii. Dzienniki przypom inają prz* 
tej sposobności żc 4-go sierpnia 1914 
roku o 10 padt. jake p ierwsra
ofiara wojny, Kawnlcrzysfa Fonrk  / 2 
pułku lansierów w oz,asie uoirc/ki z 
niem ieckim i ułanam i pod lim isłer,

Uz efl monarchii 
w Grecji

ATENY (Fat) W  dniu wczorajszym ob 
chodzona była w Grecji niezwykle uro 
czyście pierwsza rocznica zmiany ustroju 
politycznego. W  stolicy odbyły się mani 
fesfacje na stadion.e v. obecności pre 
miera Mełaxasa i cztonkow rządu przy 
udziale licznych grup włosc an, przyby 
łych z wszystkich prowiocyj kraje. Podob 
ne mar-festacje odbyły się we wszyst 
kich najbardziej nawet oddalonych miej 
scowościach

rokka hiszpańskiego w zamian za gwa­
rancje angielskie dla bezpieczeństwa 
Wioch na morzu Śródziemnym, czy fet 
w uznaniu Abisynii, jak nie mniej inform* 
cje na temat konterencii czterech mc 
carstw w paźdz.ernlku, są bardzo przed­
wczesne. Jakikolwiek nowy układ na mu 
rzu Śródziemnym, pisze . Tc mps" musi do 
konać sie przy współudziale Francji, a 
zresztą może być o t>m mowa dopiero 
po zl.kwrdowaniu konlhkiu nlszpańskie 
go, załatwienie sprawy abisyńskiej nie za 
leży wyłącznic tylko od Anglii, Ircz od 
Ligi Narodów Co Drawda, podkreśla tu 
wyraźnie „Temps", możliwe jest, ii kwe 
stia la zostanie załatwiona w czasie naj 
bliższego posiedzenia Rady Ligi i zgro 
madzenia Ligi Narodów. Na koniec oś 
władcza „Temps" o ile chodzi o zwoła 
nie na październik konferencji państw lo 
carneńskich, to należy zaznaczyć, iź do 
tychczas nie porzucono bynajmniej kon 
cepcji zastąpienia aawnego paktu locar 
nenskiego nowym układem bazpieczeń 
słwa dla Europy zachodniej.

Osm ędnośf 
na ksżlym  kroku
B E H L IiY  (Pa l). Obouią/.uk os/c/ę 

d ania m a Irn a łow  budowlanych roz 
ciągnięto na drobne budowy i prze­
róbki sklepów.* Do parkanów, krat, 
s/yldów rek!um należy używać moż- 
■I: ivie na jurniejszą, ilość m ateria ł*.
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Dwa bloki -  ? wiele rys

Chautemps.

Polska Agencja 1’nlilicyslycztia nad 
eytii «• korcsjntndcucji 3 Pi.ryża Sii- 
stCjnijącą ocenę sytuacji wewnętrznej 
we J-rancji:

W  życilt j)o 1 iIyczny 111 F ran c ji prze 
C i w staw iają się sobie ostro dwa w ie l­
k ie  b loki —  lew icow y i p raw icow y. 
tW  blokach lyoli jednak zaobserwo­
wać można liczne rysy i pęknięcia. 
B y ło b y  rzeczą przodwczcsną przew i­
dywać, jakie zasadnicze zm iany w 
tredycyjt, t strukturze politycznej 
F ra n c ji zajdą M e  m niej jedak moż­
na przewidzieć, że blok lew icy  mimo 
^ ewnętrznych ro/dźwięków n lrzym u 
je swą spoistość, głównie dzięki jesz 
cze w ydatnej występującej dezorga- 
liizącji i słabości na p raw icy.

Drugi gabinet Frontu  Ludowego 
pod prezesurą przyw ódcy radyka lne ­
go Camdlela Chautemps jest rządem 
prawego skrzydła b loku lewicowego, 
dzięki temu, że batuta przeszła z rąk 
socjalistów do radykałów . Pozycja 
stronnictwa ladykalnego osłabiona 
po porażce przy ostatnich wyborach, 
na nowo się wzmocniła, a .prawe 
sLrzydło któro w okresie rządów R 'u 
m a było niezadowolone z .suprema­
cji, socjalistów, abeatvie ściślej i skra  
pu la ln ie j p r z o f f l m l

Natomiast wśród socjalistów roz­
bić / ilości występują mocniej, a p re ­
ludium  do nowe.go oki ośli zmagań 
wew nętrznych stanowi zjazd p a rty j­
n y  w M arsy lii, Jedyn ie  ty lko  dzięki 
au lo ry lito w i i sile perswazji Leona 
IL iim a  większość p arty j zgodziła się 
na ofiarę z am bicyj party jnych  i ma 
udz ia ł nie naczelny ji.ż, ale pom ocni­
czy, w gabinecie o przew adze radykał 
nej. Znaczna część stronic twa uważa 
jednak ton skui rzeczy za prow izo­
rium  s m arzy o p ow rrc ie  do rządu 
pod własną firm ą Zgodni są pod tym 
względem przywódca um iarkow anej 
lew icy narty mc i Żyrom  ski. iak i szaf 
radyka łów  M arceau Pw ert, a nawet 
niejeden z tych, którze głosowali 7. 
danow jakiem 1 rezolucją P In m a . sym 
patyzuie w duchu raczej 7. ono/rcią 
party jną , tym  bardziej, że po lityka 
rządu nana Chautenip, nosi wyraźnie 
charakter pauzy i w w ielu wytpad- 
karb  ham uje in ic ja tyw y  podjęte 
przez oabinot poprzedni.
1 Kom uniści, pop iera jący rząd Cna 
ulemps, w- którym  nie biorą udziału, 
rozpoczęli nową w ie lką ofenzywę na 
terenie robotniczym . Chodzi o zmuszę

nie wszelkim i sposobami s o c ja lis tó w  
di utworzenia jednolitej part i robot­
niczej we F ran c ji. Agitacja w tym 
k ierunku prowadzona jest bardzo c- 
nergieznie 1 um iejętnie, lak, iż w y ­
wołuje nic/adu \ olenie wśród w ięk ­
szości socjalistów którzy w teorii o- 
pcw iadają  się za un ifikac ją  ale w pra 
k lycc  znajdują różne przeszkody, bo­
ja się bowiem koinkurencji bardziej 
1 , 'w/mednej i zdyscyplinowanej ko­
munistów.

Ostrzeżeniem pod tym względem 
sa stosunki w Generalnej Konfedera- 
■cj' P ra cy  —  G. G. T. —  po ut ifikacji 
ruchu zawodowego i wstąpienia ko ­
li unistów do konfederacji. Komunu- 
ci są bardziej zwarci i słuchają ha­
seł i kom endy nadchodzącej z zew­
nątrz. W yw o lu je  to niezadowolenie 
wśród starych socjalistycznych dzia­
łaczy, któremu wyraz da ic a\ swoim  
oiganie ,,Les S in d ic a r11 Bylin,• sekre­
tarz Konfederacji.

Na pra w ie j rozbieżności są jesz­
cze większe. La  Kocjuc '-kompromito­
w any został rewelacjam i byłych  człon 
ków  Ognistego K 'v\ża , ks. Poz/o di 
P-orgo i pik. Guillem in, zarzucający­
mi 11111 pobieranie subwencyj z fun ­

duszów dyspozycyjnych, przy czym 
w roli głównego św iadka oskarżają­
cego występu je b y ły  prem ier Andrzej 
Tan1 di Cu, który zrezygnowawszy z 
kandydatury do parlam entu liczy ł na 
odegranie w ybTnej ro li w Krzyżu Og 
nislym , Le  Rocqm- jednak nie spełnił 
swoich przyrzeczeń i z lego powodu 
naraz d się na zemstę ambitnego po­
lityka.

Konkurent pu łkow n ika Le  Roc- 
que, przywódca F ro n tu  W o ln ośc i Do- 
r io l ma rów nież złą passę. Po  klęsce 
w  w yborach  do rady m iejsk iej w 
Sa im  Denis zrezygnował z m andatu 
poselskiego a uzupełn iające w ybory, 
wr czasie k tó rych  popierał kandrdntu 
rę zwolennika swego p. M alot p rzy ­
niosły jego organizacji druzgocącą 
klęskę, co n iew ątp liw ie  osłabi auto­
rytet jej przyw ódcy w kraju.

Na terenie parlam entarnym  opozy 
cja pozbawiona jest wybitniejszych i 
bnrd/'cj agresywny ch przywódców, 
ło  właśnie polepsza w idoki i szanse 
b loku Iewicowrcgo, mimo u jaw n ia ją ­
cych się w mm rozdżwięków i '-o/bież 
ncści.

15. Z.

Z ponytu księstwa Kentu w Polsce

mm

Grupa gości bawięcych w Łańcucie. Sedi.ją: księżna Maryna (w środku)   po le­
wej stronie p. min Jadwiga Beckowa, po prawej —  hr. Potocka, Obok ks:ęcia 

Kenfu stoi p. minister Spraw Zagranicznych Józef Beck

Sprawa prof. Cybichowskiego 
i L u łostańskiego

Sąd Grodzki w Warszawie miaf do roz­
patrzenia sprawę o zniesławienie z oskaiże- 
ni.i prof. Cybichowskiego przeciw prof. Lu- 
Irstańskiemu. Prof. Lulostnński zarzucił 
prof Cybichow ski-cmu pobieranie dodalko- 
wycli opłat cgzaminaryjnycli na U. J. P.

Sąd na posiedzeniu niejawnym liaual iż 
przedmiot sporu przekracza jogo kompeten­
cja W  motywach orzeczenia Sąd podkreśla, 
że prof. kiitostańsł i petnil funkcję rzeczni­
ka dyscyplinarnego i zarzuty jego przeciw 
prof. C.ybichowskiemu są natury służbowej,

jako skierowane przeciw urzędirkowi państ­
wa w emu w związku z wykonywań cm jego 
obewiązkow stiiżtiowycb ffti skutek orzecze. 
ira  Sądu Grodzkiego proces profesorski znaj 
dzie się na wokandzie Sądu Okręgowego.

Zadowolenie i dochód daje ogród ow-oeowy 
założony za posrednicl ./cm 

c e n t r a l i  z a o p a t r z e ń  OGRODNICZYCH
Wilno, ad. Zawalna 28.

Porady fachowe hozjda|„0_

Wftdomości z  Z .S .S .L .
P O Ż Y C Z K A  O BR O N N A .

W czoraj upłynął miesiąc od chwili w y­
puszczenia w ZSRR  „pożyczki obronnej11, 
która mimo zastosowania energicznych śród 
ków przez władze i silnej agitacji, realizuje 
su z większymi 'rmlnościami i w powolniej­
szym tempie niż pożyczki poprzednie.

Miasta na ogót wykonały „plan rozmiesz 
ezenia poży cizki'1, natomiast w okręgach 
wiejskich realizacja pożyczki posuwa się na 
deir wolno, zwłaszcza w republikach związ­
kowych w Azji: w Uzbekistanie, Tadżyk- 
stadiie itd.

W S T A W  A P O Ś W IĘ C O N Y  W O JN IE  
W  H IS Z P  AN II.

W ystawa w Moskwie, poświęcona wojnie 
domowej w Hiszpanii, została znacznie roz­
szerzona i wzbogaciła się o nowe eksponaty. 
Wśród tych eksponatów’ znajdują się liczne 
trofea zdobyte przez wojska rządowe na 
przeciwniku. Są nawet działa aftyleryj>kie, 
sztandary itp. Tigurują również trofea, ode 
brane oddziałom włoskim pod Guadalajara, 
dokumenty Md. Zasadniczym celem wystawy 
jest wykazanie znacznych rozmiarów wiosko 
niemieckiej interwencji w [Iiszpanij I  zade­
monstrowanie obywatelom sowieckim .o k ­
rucieństw wiosko— niemieckich11. Przeciw’ 
Ni.mcom i W iochom  zwraca s'ę główne os­
trze propagandy wystawowej.

M A N E W R Y  W O J  I N N E  
P O R  L E M N G R  ADF.M.

W  ostatnich dniach lipca w okolicach L e ­
nił gradu odbyty się wielkie manewrj wo­
jennie, klórycli zadaniem była próba obrony 
Leningradu przed napadem. W  ćwiczeniach 
wziął udział garnizon teningradzki oraz k il­
ka lysięcy robotników i techników. Ćwicze­
nia le pozostają w związku z przewidywa­
niami sowieckiego sztabu, który twierdzi, że 
na wypadek wojny najbardziej zagrożonym

punktem na zachodniej granicy jest Lenin­
grad. Rozważa się projekt rozpoczęcia budo 
wy trzeciej lin ii obronnej, wzdłuż wybrzeża 
morskiego od granicy sowiecko-fińskicj da 
granicy sowiecko-cstońsk i ej.

4 W  V N SE  L O T  Ń IK O W .
Z rozkazu marszałka Woroszytowa lot- 

irk  Czkatow, który dokonał lotu nad biegu­
nem północnym został zamianowany pułko­
wnikiem wojsk lotniczych. lo tn ik  Hajduków 
został zamianowany majorem, wreszcie inż. 
Riolakow otrzyma) Iylut inżyniera brygady.

W  125 R O C Z N IC E  B IT W Y
p o o  B o r o d i n e m .

W  dniu wczorajsz} m pod kierownictwem 
marszałka Woroszylowa odbyło się posiedzę 
nie komitetu w sprawie organizacji uroc-is- 
tośei obchodu 12ń-letniej rocznicy bitwy pod 
Rorodincm. Dla uczczenia zwvcię‘ Iwa w o j*  
rosyjskich odbędą się wielkie manewry ' oj 
skowe na połarti tńtwy z udziałem wojsk ok 
ręgu białoruskiego, teirugra '/.kiego i mos­
kiewskiego w liczbie około 2(1(1 tys-ięcy żoł­
nierzy i dwóch tysięcy samolotów, .lak do­
nosi „Krasnaja Zwiezda11, na polu bitwy bę­
dą odtworzone wszystkie działania obu ar- 
mij Część oddziałów wystąpi w historycz­
nych kostiumach. Manewry trwać będą 1(1 
dni.

K O Ł C H O Z Y  T S O W C H O Z Y  
N A  D A L E K IM  W S C H O D Z IE .

Na konferencji partyjnej Dalekiego W  
skonstatowano zupełn) upadek gY>wnyc]i gi 
Gzi gospodarczych w tym kraju. Szereg nmw 
ców dowodził, że kołchozy i sowcliozy Da­
lekiego Wschodu pozostał) w tyle za inn>- 
nit rejonami ZSRR conapnniej o 3— t lala. 
Przestrzeń obsiana w kołchozach znacznie 
się zmniejszyła, co zagraża gospodarczej sa­
me wystarczalności logo kraju, i co za tym 
idzie, jego możliwościom obronny m.

Przed Międzynarodowym Kongresem 
Esperantem w Warszawie

Od 7 do 15 sierpnia obradować będzie w 
Warszaw te z okazji Jubileuszu języka Lłs- 
pcianto Kongres esperantystów’. Z uwagi na 
poważne zinaczenie propagandowe Kongresu, 
na iktóry zapowiedzieli swój przyjazd przed 
stawiciele 30 narodow świata, protektorat 
u,td"zjazdem objęli Pan Prezydent Rzeezypos 
politej oraz ministrowie z p. Premierem na 
czele. Pod przewodnictwem p. prof. Bujwida, 
który należy do najznakomitszych orędowni­
ków Esperanta, Komitet organizacyjny z PP 
Wyszyńskim  i Minneckim na czele przygoto­
wał bogaty program zjazdowy, przy czym 
nacisk położono na momenty manifestacji 
uczuć cudzoziemców dla Polski. W  ramach 
w :ęc inauguracji Kongresu uczestnicy złożą 
przede wszystkim hołd na grobie Nieznanego 
Żołnierza i w  Belwederze dla uczczenia pa­
mięci W ielkiego Budowniczego Polski jako 
specjalnie przez esperantystów całego świata 
umiłowanego symbolu bohaterskiej sprawy 
tego narodu, który' w  przełomowych cltw - 
I teb obronił przed nawalą bolszewicką kul­
turę Europy.

Zjazd Międzynarodowy rozpocznie się w 
niedzielę 8 sierpnia uroczystym nabożeńst- 
w cm w kościołach, po czym o godzinie 12-ej 
nastąpi w sali Filharm onii otwarcie Kongre- 
su z udziałom przedstawicieli Protektorów 
Honorowych, władz, zarządu miejskiego i de 
lcgac,ji rządów zagranicznych. . , j t

W ramach ‘Kongresu obradować będzie 
sekcja katolicka z udziatem przedstawicieli 
wszystkich państw europejskich. Bardzo li­

cznie w obradach lej sekcji reprezentował.a 
będzie Polska, posiadająca już kaznodziei 
esperanckich m. in. ks. prof. Kukułkę z By< 
goszczy i ks. red Cieszyńskiego z Poznania.

Stosunek katolicy zmu do rucliu esperainc- 
kicgo został ustalony przez Papieża Piusa X, 
który w roku 1007 przesłał blogoslawieńsb 
wio apostolskie kongresowi obradującemu w 
Genewie. Do gorących wielbicieli esperantu 
należy prymas lustru  ks. kardynał Tnnitzer,

Ruch esperancki ma szczególnie silny od­
dźwięk sv katolickich Węgrzech i w katolic­
kiej Austrii. Na łamach dziennika „Reirhs- 
p< st“  ukazują się parokrotnie w tygodniu 
specjalne rubryki poświęcone rozwojowi ję. 
zyka międzynarodowego.

Fakty te są dowodem uiwersulizmu ję­
zykowego oraz prężności ruchu esperanc- 
kiego. K

Ust ks. Metr. S3Dfehy
do p. Marszałk. Piłsudskiej

,,A B ( donosR ,T. Em . książę M e­
tropolita K rakow sk i Sapieha wystoso 
w a ł do p. M arszalkow cj Aleksandry 
P iłsudsk ie j list, w  którym  podał moty 
vfy przeniesienia zwłok ś. p. M ar­
szałka Piłsudskiego z k ryp ty  Leo nar­
da dt> k ryp ty  SrFbrnvch Dzwonów.

P  Aleksandra Piłsudska odpowie­
działa listem na pismo ks. Metropo­
lity.

Dwie mirości Tadeusza Kosciszki (1)

Ludwika Sosnowska
Józef Sosnowski wśród rodów se­

natorskich był perweniuszem. tle  
m ia ł wszystkie wady potrzeJme do 
zrobienia karie ry  w  ówczesnych cza­
sach; gdyż byw ają  ąy dziejach naro­
du takie okresy, gdy do karie ry  konie 
■cziie są cnoty i zdolności, i tak/.e gdy 
potrzebne są wndy. Józef Sosnowski 
In ł  lo człowiek giętki, sprytny, w dro­
żony do wysługi wanna się szlachcie 
i  moż.nym Zasługi jogo b y ły  nuzer- 
r.c, a zdolności żadne. Aleć wówczas 
pesecie Rzeczpospolita nie m iale ani 
prawdziwego wojska, ani wdpdziała, 
co lo jest wojna. Jozef Sosnowski 
p rzyda ł się w tych czasach intryg i 
lu ird  na jprzód ( zartory.ski 111, a pod­
czas elekcji Stan isław ow i Augustowi; 
v.ad Iiy I dobrze w idziany i na dwo- 
r/i petersburskim. W  r. 17(5!) sial się 
zuuianym  służalcem Repnina i d.al 
mu /obowiązanie piśm ienne, że ,,wo 
ws ystkun wedle żądania jego na 
p ity  n im  sejm ie postępować 1-ę- 
o/ie“ . od fam ilii zaś Czartoryskich od 
stąpił „szczerym  sercem 11. Za rosyj 
ską protekcją dostał się do krzesła 
• m oliuskipgo r senacie, a po pierw  
z> . 11 rozbiorze polskim  był najwicr- 
a.Vj»zym  i najbardziej oddanym słu­
gą rosyjsŁim , m co w r. 1775 uzyskał

w nagrodę polna buławę Rzeczypospo 
lilej. T ak ie  lo b y ły  sromolne czasy 
ujiudku.

Do takiego domu jechał w począt­
kach m aja m łody kapitan, Tadeusz 
Kościuszko. Zapew ne nie w iedzia ł na 
wet, z jaką  kreaturą będzie m ia ł do 
cz.j niania —  zbyt wysoko s ia ł w ów ­
czas Józef Sosnowski i zbyt tajne by­
ły wszy-sUCe jego m achinacje. A m iał 
Tadeusz u Sosnowskiego dług .wdzię­
czności: Sosnowski dopomógł kiedyś 
ubogiemu młodzieńcowi dostać się do 
Szkoły Rycerskiej. Ta m im owolna 
u.Jnga oddana przez zaprzedańca o j­
czyźnie wobec roli. jatką odegrał Koś­
ciuszko, była czymś znacznie w ięk ­
szym. niż wszysil ie jego zdrady i od­
stępstwa.

Alo w róćm y do owe j w iosny Ryl 
ma j i było pięknie na świe.cie. Pierś 
młodego kapitana przepełniały m a­
rzenia, głowa była pedna planów. R y ­
ło już popołudniu gdy zaw ita ł do 
Sosnowicy. Został him przyjęty z wy 
ja jkow ą uprzejmością, przedstaw iany 
wojewodzinie i upoważniony do by­
wania

Poznał tam wówczas wojewo- 
d/iankę, jedną z. dwóch córek So.sno- 
w< kiego —  Ludw ikę . B y ło  to dziew-

cz<t> w ycIto\y;uie jaż wedle modnych 
y-zoi-ow i rano u.-.kich, ,scntym entalne 
1 . c, bardziej piękne i uczuciowe, 
mz rozważne.

Ka jiilan  Koseiusz.iku m usiał na 
niej zrobić wrażenie, skoro nie zapo­
m niała go .przez całe życie. W rażen ie  
f j l o  u tej uczuciowej panny głębokie 
i mocne.

Tadeusz rozkochał się w w oji .vo- 
dziancc na śmierć. Spędzał w Sosno­
w icy  tyle czasu, n-a ile przyzwoitość 
pozwalała. W  trzy D godnie po poz­
naniu 1 adetiiSz yęyznał ukochanej swą 
miłość i usłyszał odpowiedź jakiej 
pragnął.

Go zakochani robili, 0 CZym mó- 
v.'ili? „Mógt wykreślać tró jkąty  i kw a 
draty do zasadzania św ierków  doko­
ła domu na wzór oglądanych we F rań  
c ji ogrodów ; mógł zaproponować le ­
kcje rysunków  pannom; mógł wszel­
k ie  najpoważniejsze h istoryczne lun 
filozoficzne iwy wodzić rozprawy, któ 
rys.h nie um ie pow-tór/yć tradycja. 
J is t  lo wielce urozmaicona, lubo jak 
świat stara i mono.oitna uwertura 
m iłości11 —  powia-da h istoryk. N a j­
chętniej jednak uitcdzi spędzali czas 
w , kolebce11, która chroniła icli przed 
o liem  m atki, a w k tó re j —  myślę, —  
że m ów ili nie tylko o trójkątach, 
św ierkach i najpoważniejszych histo­
rycznych czy filozoficznych w y w o ­
dach, lecz zgoła o czymś inym , o 
czymś stokroć ku milszym j  dnoi- 
srym.

Ale oto przyszedł dzień dramatu, 
to jest dzień oświadczyn przed ro ­
dzicami. Siostra Ludw ik i, je j kuzyn ­
ka Tek la  Sosnowska były kochankom 
życzliwe. A le czyż można było się 
tego spodziewać po ojcu, m yślącym  
jfedy.nie o pieniądzach i  karierze: cóż 
to było za parantela z rodziną Koś­
ciuszków. Podobne zapatrj wania ży­
w iła i matka Lu d w ik i. A właśnie do­
chodził układ małżeński Sosnowskie­
go ze Stanisławem  Lubom irskim , gra 
czem i utracjnszem, od którego zresz­
tą ojciec L u d w ik i w ygra ł w karty 
Swiniogrodczy znę. Ten dług b\l pod 
stawą ohydnych targów między par- 
weniuszem a zrujnowanym  magna­
tem. W reszcie stanął układ o małżeń 
stw ie Lu-dwiki z synem Lubom irsk ie ­
go Józefem. Oczj wiście ubogi kap i­
tan dostał odprawę m im o łez i roz­
paczy córki.

Podanie gło i, żc Kościuszko m iał 
w tedy porw ać Ludw ikę , że m iała się 
odbyć form alna bitwa ze ścigającym i. 
Korzon zbywa le. re lacje krótkim  
lyzierdzcMłiem. że są niemożliwe,
gdyż pachną odorem garderoby11;
żc- nic było żadnych przygotowań do 
porw ania, a nawet zanuairu. Ale żad­
na plotka nie powstaje całkiem  bez 
przyczyny, a jałk w iem y garderoba 
jest w takich sprawach zwykle lepiej 
poinformowNAna, niż salon. O porw a­
niu słotnie pi7.ckoi*ywet kneycJt dotwo 
cłów nie mamy, ale zam iar...? W iem y, 
że Kościuszko nie ?,wvkł by! cofać się

przed trudnościami, a w tedy był m ło­
dy, kochał i b y ł kochany’.

W  każdym  razie porw anie do skul 
ku nie doszło. Lecz rodzice m ieli się 
na baczności. Gdy któregoś dnia ko­
chanek z jaw ił się w  Sosnow icy, ni* 
zastał żadnej z panien. Odszedł z roz 
dartym  sercem.

O dpraw a ta m usiała przyczynić 
sie do w yjazdu za granicę. Tam  Koś- 
c.usztko ostatecznie skrystalizował 
swe poglądy. Tam  zdobył sławę i 
S il ify  gcmeralskie. Tam  zasłużył na 
pom niki am erykańskie. Kto wie, mo­
że ten harbuz bvł drugą przypadko­
wą usługą Sosnowskiego oddaną o j­
czyźnie. Tadeusza Kościuszkę zawód 
m iłosny nie złamał.

* * *
Ale nic zapomnieli o sobie. Miłość 

icli 7 biegiem lat przekształciła się w 
najczystszy kw iat idealnej paasy ,aźni, 
Księżna Lu dw ika  I  ubomirska nie za­
pom niała nigdy kochan ia . Gdv w 
dwadzieścia blisko Jat t órniej gcneia 
Kościuszko po powrocie do kraju  za­
biega o przyjęcie go do arm ii. Lu d w i­
ka rozpoczyna uorące starania, by 
mu jo u łatw ić Pisze list w lej spra­
wie do króla, porusza w ‘ /.yslkie swe 
” ozleek? stosunki, nisze, laźdzl /‘d ro ­
ga / lym  gorącym  sercem, jak się za 
biega o kogoś bardzo b iskiego i bar­
dzo kochanego.

Z  t y c h  c z a s ó w  z a c h o w a ł  l ię  jeden
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Nie słyszał radia,
me był na filmie d ź w i ę k o w y

C o  mówi Ser-ąsus* P i a s e c l i f  p o  il-leinim
p o / » i/ c ie  at u l ę z i e n i u

V/spó!pracownikowi „Kurjera Poranne 
go1' udało się „schwycić1 w Kielcach auto 
ra „Kochanka Wielkiej Niedźwiedzicy ' 
Se-giusza Piaseckiego, od razu po opusz 
czeniu przez niego więzienia na iw. Krzy 
iu. O ło przeoieg spotkania rozmowy:

—  Piasecki przed godzinę opuścił 
w.ęzienie i udał się do Kielc —  mówi mi 
przez telefon naczelnik więzienia na św. 
Krzyżu, Butwiłłowicz. Wychodzę do mia­
sta z zamiarem odszukania autora „Ko ­
chanka W.eUc.ej Niedźwiedzicy". Poszu 
kiwania nie trwają długo. Piaseckiego spo 
tykam wkrótce na ul. Sienkiewicza, 
przed hotelem Polskim, Ledwo zdążył wy 
siąsć z auta Więziennego, które przywio­
zło *go do Kielc. S*ał na chodniku, roz­
glądając się nieporadn:e, zahipnotyzowa­
ny, oszołomiony ruchem ulicznym.

Nie trudno było go poznać. Głowa 
ostrzyżona gładko na modłę więzienną, 
twaiz chuda, koścista, obciągnię*a szaro­
zieloną skórą, na skroniach gruba sieć na­
brzmiałych żyt, głęboko pod mocnym 
sklep:eniem czoła osadzone oczy, wypeł 
złe, matowe, patrzące jakby nie z tego 
św.ała, nierealne —  wszystko to mówiło 
mi nieomylnie, ze człowiek, tkwiący tak 
n.ezgrabnie śród tłumu przechodniów, 
mus:ał być przez długi czas poza na­
wiasem otacza'ące( go obecnie rzeczywi 
słośti, że lo właśnie on, Sergiusz Piasec 
ki, przywrócony życiu po 11 łatach c.ęż- 
k e, w więziennych murach pokuty, rów­
nej powolnemu konaniu 

Podchodzę, P'asecki na przywitanie wy 
c ęga długą, wąstcą, drżącą nerwowo 
dłoń Proporuję pogawędkę przy słoli- 
ku w cichym kącie jakiej kawiarni.

—  Nie —  broni się —  nie mogę się w 
)ym shOjj pokazać m:ędzy ludźmi, mu- 
*zę się łrocnę umundurować.

Rzeczywiście trzeba. Piasecki ma na 
sobie słarą, jak sam mówi „historyczną' 
JfurHcę skóizaną, al ą w czasie rewoluc,i 
nosili komisarze bolszewiccy. Spod nie- 
dopiętej kurtki wygląda zwykła więzien­
na koszula Szyja ołulona szalikiem, Na 
nogach zielone, bardzo wąskie spodnie, 
pamiętające chyba jeszcze służbę wojsko 
wą

—  Muszę poza tym wystać jaknajprę 
dze, paczkę z jedzniem ko'edze do w:ę 
zlenia .

Mówi z wysitkim, bardzo wolno, Sło­
wa przechodzą mu przez usła z wyraźną 
trudnością Budowa zdań i właściwy do- 
bor wyrazów kosz*ują go wiele trudu Aż 
dz.w bierze, że człowiek ten w przeciągu 
i  tygodni mógł napisać doskonałą po­
wieść o przeszło 400 stronach druku.

—  Ja nie umiem mówić —  usprawie 
dliwia się. —  Nie umiem mówić, lecz 
um en  myśleć. Przez 11 lat miałem czas 
ftauczyć się mytśleĆ Choć w tej chwili —  
aoduje —  nawe* myśleć nie mogę Ten 
gwar, hałas, turkot koł, ła bezplanowość 
tocznego ruchu po tylu latach życia w 
ciasnej celi więziennej, życia, uregulo­
wanego do najdrobniejszych szczególi­
ków regulaminem i komendą strażnika, 
po bezgraniczne! mo.iołoriii spacerów, 
odoywanych na kilku zaledwie metrach 
kwadratowych powierzchni, kieay jedy­
nym punktem oparcia dla oka by! wą

tły kark poprzednika —  męczy, nie poz 
wala na skupienie, rozprasza myśli. Tyle 
obrazów wdziera się naraz do oka, tyle 
dźwięków do ucha, że człowiek nie w-e 
czego słuchać, ra co patrzeć...

—  Po 11 latach zamkn.ęcia za krała- 
fni więzienia —  ciągnie Piasecki —  w 
pierwszym dniu wolności czuję się jakoś 
dziwnie.. głupio. Wszystko jakieś niena 
turalne, nielogiczne. Na przykład okno w 
moim pokoju hołe'owym bez kraty i oł- 
warłe. Mimo woli chc.ałcby się wysko­
czyć przez nie i... uciec.

* * *
Wreszcie sprawunki załatwione. Kupi­

liśmy „wiatrówkę —  na prawdziwy garni­
tur będzie czas w Warszawie —  długie 
spodnie „koniecznie z materiału używa 
nego na mundury wojskowe", buiy i tro 
chę drobiazgów. Jest godzina druga. 
Czas na obiad. Wslępujemy do „Bristolu ' 
i zajmujemy stolik w kącie. Kelner przy­
nosi menu.

—  Niech mi pan co wybierze —  prosi 
P asecki —  bo ja nie dam sobie z tym 
rady, Byle bez kasz, bo tych miałem 
dość w więzieniu.

—  A może wódeczkę* —  proponuje 
kelner.

Piasecki spojrzał na mnie, jakby pro 
sząc o radę. Uśmiechnąłem się przyzwala 
jąco.

—  Dobrze —  rzekł —  wypijemy po 
jednemu. Trzeba przywitać nowe życie 
Ale w przyszłości pic nie będę.

Przyniesiono zamówione pobawy Za 
bieramy się do jedzenia. Niezbyt składnie 
to idzie. Mięso ani rusz nie chce się pod 
dać władzy widelca. Co trochę wymyka 
się na drugi brzeg talerza To znów nóż 
nie kraje...

—  To dlatego —  tłumaczy się Piasecki 
—  że noża i widelca od 11 lat nie mia­
łem W ręce...

Po długich i ciężkich zmaganiach upo 
raliśmy się nareszcie z niesfornym obia 
dem. Czas przejść do tego co mnie naj 
bardziej interesuje. Przy herbacie może 
my rozmawiać .swobodnie.

—  Kiedy odkrył pan w sobie żyłkę pi 
jarską? —  pytam.

—  Już clość dawno —  odpowiada 
autor „Kochanka Wielkiej Niedźwiedzi 
cy * —  jakieś trzy, czy cztery lata temu 
w czasie pobytu w więzieniu we Wron­
kach. W.dzi pan, zanim p-zewieziono 
mnie na Święty Krzyż, odbywałem karę w 
wielu innych więzieniach: w Rawiczu, w 
Koronowie, we Wronkach.. Szczególnie 
we Wronkach wielu jest więźniów polily 
cznych, niejednokrotnie ba-dzo inteliqent 
nych. W  elu z nich w więzieniu pisafo, 
<o też za ich przykładem zaczątem pisać 
i ja. Widocznie to, co pisałem, nie było 
takie złe, skoro jeden z łowarzyszy wię 
z.ennych, czfowiek wybitnie inteligentny 
I wykszłałcony, po przeczytaniu moich 
płodow p‘sarskich radził gorąco, aby po 
ważnie zabrać się do literatury. Posłucha 
łem, ale jak się tu zabrać jeżeli polskie­
go jeżyka literackiego prawie nie zna­
łem? W  dzieciństwie mówiłem tylko po 
rosy,sku, wychowywany —  matka umarta 
gdy byłem dzieckiem —  przez ojca rosyj

z ja j b>id\v ilu Knścitit /.ki. którego 
biz wzruszenia czytać nie można, pi- 
> iiv 21 m aja 178B r z Sosnowic.

K/u-ć okiem, tirowi P rz ' jacielu 
na d.itę lego listu, a ujrzysz, że jes­
ieni i v  miejscu wspomnień. N ie  mo£Q 
g ) leż opuścić bez dania Ci wiadomo- 
ś«-i o sobie i nie wvra .iwszy życzenia, 
abym je otrzymała ed Ciebie.

Od trzech tygodni baw ię tutaj 
W b re w  spodziewaniu, nie la-stałem 
m ojej maUki i przepędziłam tu sześć 
<im sama, oczekując je j j  dwojgiem 
dzieci mnich. Pom yślisz żem się nu 
dziłfi... Przeciwnie. Oddana myślom 
swoim  wśród obrazu w iosnT rozkwita 
jecej, przebiegłam miejsca nc.slręcza- 
joce mi wspom nienia to przykre, to 
p i/yjem ne, Pierws/ye-h więcej da'e- 
k >, jak  wiesz to dobrze, drogi Prz\ 
j;vci«łn Dosyć, że pobyt mój tuta j za­
wsze mnie rozrzewnia i irzepę ibam  
całe godziny na rozpam ięlyw icniu 
fr.-' śłości Podczas nieobecności 
m ojej matki chciałam  pojechać do 
W iszn ic  dlatego —  wyznaję to nlw.ar 
cle —  aby bvć w T  wojem sąsiedztwie, 
lićzytam  bowiem na to. że może przs 
pndek nastręczy mi przyjem ność spo 
tkania się 7. Tobą. Me poi.ieważ m at­
ka p isvw ala mi ciągle z Ruin: że już
przyjeżdża, m usiałam  przeto znrenić 
zam iar..."

A dalej:
..Piszę Ci to wszystko, drogi P rz y ­

jacielu. w kolebce, k tćrą znasz; do-

tychi ras bowiem  lęlkam się, aby mię 
matka moja nie podpatrzyła N azw i­
sko Tw o je  nie przechodzi nigdy 
przez je j usta; jest ono wym azane 7. 
je j allabetu, lecz za to doskonale pr/e 
chowało się w t moim.. Po  jutrze opu­
szczam Sosnowicę, i to z żalem chciej 
mi w ierzyć. W  połow ie czerwca i  
H o i M i k i  w yjechać mam do Sp.ia, je ­
żeli pan mój w ładca —  to jest ta is­
tota która mężem nazyw am y —  
przyśle mi swoje zezwolenie i p ien ią­
dze. Napisz więc mi zaraz, drogi 
P rzyjac ie lu  pod adresem m ojej sio­
stry. Radal>yim. abyś b y ł przekonany, 
że w n ik im  pod słoń em los T w ó j nie 
budzi żywszego i prawdziwszego za 
jęcia, nrź we mnie N ie myślę nigdy 
o Tobie licz pewnego wzruszenia ser­
ca i duszy 1 rzecz to bardzo prosta: 
duma m oja nie jest niewdzięczną, a 
Tyś (w niej rozwiną? pierwsze uczucie 
tkliwości Nieszczęścia Tw o je  zawsze 
mnie żywo obchodziły i chcia łabym  
wlaspcm  szczęściem okupić szczęście 
T w o je  i zadowolenie Mów mi dużo o 
sobie, drogi Pr/\ jacielu. eo robisz z 
k ’m żi jesz. czy sic myślisz żenić. N ie 
chaj żaden 7. dni Tw o ich , które jako 
filozof tak dobrze umiesz zapełniać, 
nic up łyn ie  bez wspom nienia o n a j­
lepszej T w e j p rzyjació łce".

Józefowa T.mlwiikn iSubofctiirsia"
W .  Toll.

—0O0—

jkigo urzędnika. Podczas wojny i po woj 
nie uczyć się nie miałem czasu. No, a ję 
zyk więzienny przypomina do złudzenia 
potrawę podawaną w ostatmorzędnych 
restauracjach moskiewskich za grosze —  
nazywała się „zbom„,a sielanka" —  w któ 
rej było wszystko; i ogórek i wszystkie 
odpadki kuchenne Napisałem obszerną 
powieść pod łytułem „Komendant Tołka- 
czew", osnutą na tle przeżyć czekisty. Po 
wieść ta nigdy jednak nie ukaże się na 
pólkach księgarskich; przea przerrśis.e- 
niem mnie do innego więzienia rękopis 
zniszczyłem zupełnie, nie chcąc, aby go 
ktokolwiek czytał.

—  „Wiadomości Literacki-" —  ciąg 
nął dalej P.asecki, patrząc w przestrzeń 
nieruchomymi oczami, których blask wys 
sat cień kraty więziennej —  przestały m: 
wystarczać. Znalazłem się w poleceniu 
człowieka głodnego, przeglądającego 
menu wspaniałych pobaw, o których wie, 
że są bardzo smaczne i pożywne, lecz — 
niestety — dla mego niedostępne. Pi ag 
nąłem czytać, jak najwięcej czytać, ale za 
równo warunki, jak i szczup'ość b bliote- 
ki więziennej nie pozwalały na całkowi 
te ziszczenie moich pragnie'. Wszystko 
wywróciło się do góry nogami z przenie 
sieniem mnie na Święty Krzyż. Czułem 
się strasznie... Ale i tu znalazł się przy, a 
ciel, który ze wszystkich —  jakie w wię 
zieniu ograniczonych —  sił starał sie po 
móc towarzyszowi niedoli dostarczając 
mu przede wszystkim papieru i olówkuw. 
Przyjacielem tym był wspótwięzień Piotr 
Zawistowski Zacząłem pracować ze zdwo 
joną energia, jak w transie choć warun­
ki pracy były tu znacznie gorsze. Pov;ieś 
ci rodziły się niemal na kolanie, pisanie 
przychodziło mi bardzo łatwo. W  ten 
sposób po dziś dzień powstał „Piąły 
Etap", „Żywot Człowieka Rozbrojonego",
Kochanek Wielkiej Niedźwiedzicy", 

zb ór w‘erszy p. t. „Sabat", nowela „Ru 
da Ewa" osnuta na tle przeżyć erotycz­
nych więźniów, oraz najdroższa dla mnie 
rzecz, której tytułu w tej chwili jeszcze 
zdradzić nie mogę.

—  Niechże pan zdradzi choc rodzaj 
— proszę ' ”” !

—  Jest to —  zwierza się —  autobio- 
orafia, coś na wzór „Szczenięcych Lat" 
Wańkowicza, które zresztą były jedną z 
pobudek do napisania powieści autobio 
graficznej. Druga pobudka była trochę in 
nego rodzaju. Przed kilkoma laty śród 
więźniów przepiowadzano badania w ce 
'ach naukowych. By'a to ankieta, sktada 
iąca się z wielu pytań, na które więź­
niowie mieli odpowiedzieć Między pyta­
niami było wiele ..niedyskretnych", toteż 
więźniowie nie zawsze odpowiadali szcza 
rze. Odpowiedzi te miaty być podstawą 
1 materiałem prac badawczych, W  tym 
czasie płuca moje zaatakowane były 
przez gruźlicę, tak mocno, że zdawało 
m; się, iż nie dociągnę do kresu mojej 
kary więziennej, dlatego może ankieta 
była niekompletna, a z drugiej strony 
pragnąc choć w fen sposóh przyczynić 
się do rozwikłania struktury psychicznej 
przestępcy, postanowiłem napisać obszei 
ną autobiografię, Która zawierałaby 
wszystkie zapamiętane przeżycia od naj 
wcześniejszych lal dziecinnych, aż do 
pelnolełności. Po mojej śm.erci, k'óra — 
zdawało mi S'ę —  miała wkrótce nadejść, 
autobiografię otrzymałby ten, kio prze­
prowadzał badania. Stało się inaczej. J e  

sfem na wolności. Toteż jeszcze nie wiem, 
co z aulob ografią zrobić.

—  Największą iednak trudnością w 
pracy był brak krytyki. N.kt mi nie umia.

Teić w ro\\tc&iowej
Małżeństwo Young w Nowym Jo_ku 

żyło przez Siedem lat w przykładnej zgo­
dzie. Po tym czasie zaczęło się coś psuć 
w królestwie duńskim. I me bez przyczy­
ny. Oto do Nowego Jorku przniósł się 
na stałe papa Young, który zatęsknił za 
synem i Dosłunowił mieszkać w tym sa 
mym mieście, gdzie małżeństwo Young. 
Young senior odwiedzał łeraz syna i sy­
nową co dzień. Troskliwości ojcowskiej 
nie możnaby nic zarzucić, gdyby me to, 
że oapa Young zaczał się zachowywać 
tak, jak to czynią teściowe; nic mu s>ę 
me podobało w synowej, krytykował 
wszystko I gospodarkę domową, i jedze­
nie, i to I tamto. A w końcu podbunfo

wał syna, tak, iż dotychczasowa zgeda 
i harmonia w domu pp. Young zamieniła 
się w nieustającą dyshdrmomę urozmaica 
ną gorącymi kłótniam,. Aż pewnego p-ęk 
nego dnia Young junior zabrał walizki 
i uciekł do domu ojca Pani Young zgło­
siła w odoowiedzi pretensję sądową do 
teścia o odszkodowanie w wysokości
150.000 dolarów za rozbicie pożycia 
małżeńskiego.

Sąd przyznał zasadniczo rację pani 
Young, uznał jednak jej pretensje za 
zbyt wygórowane 1 przysądził od kłófli 
wego teścia „tylko" 15 000 dolarów od­
szkodowania.

L. R.

Czy „Htndenburg" będzie zastąpiony?
Prasa niemiecka podaje: Punktem hono­

ru współczesnego lotnictwa niemieckiego 
jest utworzenie statej komunikacji trans- 
ullontyckiej via Perlili — N. York. Po ostat­
niej katastrofie słynnego zeppelina llinden- 
bi tg, opracowuje się plany nowego slatku 
powietrznego, który dla zapewnienia bezpie­
czeństwa podróżnych, będzie napełniony nie 
wodorem, lecz helem. Sprawa komplikuje 
się o tyle. że Niemcy nie posiadają żróilcl 
helu (gaz ten j >-k wiadomo w\ dzieła się z

ziemi, w powietrzu znajduje się znikoma 
ilość 0.4 proc.) i musiały go importować ze 
Stenów Zjednoczonych. W  tym celu ma pow 
siać niemiecko— amerykańskie towarzystwo 
traiiis-atlaiilyckiej żeglugi powietrznej. Jak  
podają, koszta utworzeni., statej komunika­
cji powietrznej Berlin —  N _Tork za pomocą 
zeppelinów wraz z utworzeniem szlucznej 
wyspy —  lotniska na oceanie Atlantyckim 
wyniosłyby około m iliarda dolarów.

Historia „Wrża moi sftiego“
W  okresie ogórkowym, pojawia się 

zwykle h.sforia o wężu morskim, kiorego 
po niewiem już który raz w dziano na 
oceanie, w pobliżu rzek a nawet —  os'ai 
nio —  i na lądowych jeziorach: (Połwór 
z Loch Ness). Historia o wężu morskim 
jest stara jak świat 1 rozprzeszfrzeniona 
pomiędzy wszystkimi narodami. Pierw-

wskazać blęJów. Jakże czesio popełria 
nych, nikt nie poradził, nikt rozumnie nie 
skrytykował. K-ytyka współwięźniów, na- 
w.asem mówiąc, bardzo ostra, nie odnosi 
ta się ao Języka, do stylu —  na czym mi 
najbardziej zależało —  lecz najwyżej do 
rozwoju akcji i do związanych z nią lo 
sów poszczególnych postać Więźniom np 
wybitnie się n e podobała postać Alfreda 
Tlińczuka i mieli do mnie wielką preten­
sję, że za jego podłość i brak etyki nie 
uśmierciłem go na kłórejś stronicy Kc, 
chanka Wielkiej Niedźwiedzicy eraz na 
wolności muszę sie przede wszystkim za­
poznać z krytyką.

—  A co dalej? —  pytam.
—  Muszę przede wszystkim przyjść 

do siebie, pan widzi, wyglądam jak szkle 
lei. Ważę obecnie zaledwie 51 kg, co na 
przeszło 170 cm wzrostu jest o w ele zD 
malo. No i chcę uczyć się i czytać. W  
krótkim czasie muszę wyrównać zaległoś 
ci mojego dotychczasowego żyi ia. Mam 
zapisane tytuły kilkuset książek, klore mu 
szę przeczytać. Poza tym będę pisei Ma 
lerialu mi n;e zabraknie. Mam go tyle, 
że choćbym miai żyć jeszcze 50 lat, nie 
wyczerpie iią. Pragnę pracować, aby choć 
w skromnym stopn'u odwdzięczyć się spe 
łeczeńslwu i państwu za umożliwień1® mi 
powrotu do nowego życia.

Czas już skończyć rozmowę Mój Inter 
lokulor jest zmęczony. Ciemne obwódki 
oczu jeszcze bardziej pociemniały Kil< 1 

godzin śmignęło jak z bicza frzad Za ok 
nami robi się szaro. Wychodzimy.

—  O, neony —  wskazuje, uśmiechając 
się, Piasecki. —  Wdziałem  je raz, daw 
no, dawno, w przejeździe przez Warsza­
wę... A później widziałem 1y'ko gwiazdy, 
rozsypane w kwadratach kraty okiennej.. 
Nigdy nie bytem na film.e dźwiękowym, 
a radio znam tylko z programów, zamie 
szczonych w pismach tyle, tyie nowoś 
ci... świat taki wspaniały.

Jan Tutaj.

szym bodaj politykiem, który złożył klę­
skę swoich wojsk na karb —  morskiego 
węża, był Aleksander Wielki, przypisu­
jący stratę kilku legii żołnierzy macedoń 
skich interwencji Odontoiyrannusa, -ie 
określonego bliżej i nie zbadaneao do 
tychczas potwora, który wynurzył S 'ę  T 

tal Gangesu. Rzymianie wymyślili sobie 
również wężu morskiego oodczas oij>ę- 
żenia Kartaginy, za czasów Regulusa 
Wąż ten hczył sobie 100 stóp d*ugości 
i mial być specjalnie zawzię‘y na Rzy 
mian. Jak wieść niesie, miano go nawel 
zabić, a skórę zawieszono w jednej ze 
świątyń rzymskich. Według relac,i A v :cy- 
niusza, potwór ten byt węzom o fró zęb 
nej paszczy, szyja zaś jego ozdob ona 
była końską grzywa Węża 'ego widziały 
między innymi takie znakomitości histc 
ryczne, iak kawaler Gozon, późrlejszy 
wielki mistrz Zakonu Jerozolimskiego 
(tzw. Johanitów), a Grzegorz z Tours po­
ś w ię c i ł  nawet potwora, ukrywającego s ę 
w lalach Tybru podczas jednej z wielkich 
powodzi W  jaki soos-óo opisuje go ar­
cybiskup z Upsali, największy ekspert -w 
tych sprawach swego czasu? „W aż ter 
posiada grzywę dwumetrowej długości, 
pokryty jest cafy łuską a oczy pałają w 
nim jak płomienie. Atakuje niejednokroł 
nie okręty wysławiając nad wodą głowę 
swoją na ksztaH masztu i zmialajac nią 
marynarzy z pokładu". Wiarogodny opis 
węża morskiego, poDarfy zeznaniami 
dwóch marynarzy, zawdzięczamy kapMa 
nowi Ferry, który zetknął się „twarzą w 
twarz" z tym legendarnym potworem. 
Opis jego przypomina relacię czcigod­
nego arcybiskupa z Upsali Ostatnio wąż 
morski Dojawił się w jeziorrch Loch Ness 
przysparzaiąc wiele kiopoiu policji, re 
porterom i operatorom filmowym wycze­
kującym ukazania się tego dziwa. Naj 
prawdopodobniej w ą ż  morski jest takim 
samym wymysłem jak syreny Widziana 
przez towarzyszów Ulissesa, jednakże 
niektórzy przyrodnicy skłonni są przypu- 
szczac, że istnieje możFwość przebywa­
nia w glęb.nach oceanu jak egoś potom­
ka prahistorycznych dynosaurów. (PIL)

ARTYSTA MALARZ TEATR, MIEJS.

W. M M .K O JN IK
PROJEKłY WNt,R7 

(.mieszkania, biura, sklepy i L d.)
Wiwulskiego 6 in 15, tel. 23-T

Ci. co jeszcze nie korzyslnli z tirkkpn, 
n.u.szą się śpieszyć. W } jeż-tlż-.i jąc należy za hic 
rać ze sobą tylko bezwzględnie konieczne 
rzeczy. Im  mnie’ walizek i jnideł, iym po­
dróż jc«t milsza. Ale są izeczy, luz klórych 
na urlopie nie sji-osóh sie obejść: nieprzema­
kalny ptttzec i beret, baz eiejiiego jilaszcz i 
ro ł-licż trudno przedsięwziąć wyjnawę. Je ­
dna sukienka ptorienna. jedna kwiecista —  
jedwab.:a. jid n a  jerseyowa spódnica i ze 8 
bluzki —  olo pod.,Ia«a ekwipunku. .S|'ódn; . 
c-.i winna być krótka, rozcięła z boku, lub 
ubżona w kontrafałdę, żeby nie krępowała 
ruchów. Kto się wybiera nad morze musi 
mieć koslhun kąpielowy i płócienny płasz­
czyk —  sukienkę. Dla wyjeżdżających w gó­
ry  zalecane są szorly i mocne buły —  pod­
kulę gwoździami. /. oJniwin należy zabrać 
parę płóciennych pantofli, parę sandałków 
i jedną parę mocnych skorkoww li jKinlotli 
na niepogodą,

Panie, udające się do uzdrowisk, jmw in­
ny zabrać jedną wieczorową loulelę. Pod 
tym wzlędem wybór jest wieli i. Tegoroizne 

suknie "  ieczorowe robi się z bardzo lekkich

l i o ń c z ą s
nioleriaiów jak: mous-seline, orgaaiza. tiul luli 
keronka. D u ż y t u  powoilzeiin-m cieszą się po­
łączenia kolorów z czarnym. S'u|>rzyktnd 
suknie z różowego mon weline z falhaną ob­
ramowaną czarnym i wycięciem okolonym 
czarnym tiulem. Bardzo noszom- są suknie 
z biaiego liulu aplikowanego kwiatami i iiśi 
nu z tafty c ire. Dużo j4sl w 'yin roku sukien 
z organzy, jirzybranycli kolorowymi galo­
nami, do klóryeh nosi się lnu ki z koronk. 
jiizeważnie. długie i z przodu olwarle. Kio 
ma wieczorową loalele nn|inniee może zaslo 
sewać do niej jitaszcz z pojiielatej organzy. 
co sianowi bardzo ładną cafosć. Na sukien­
kach z mouweline widzi się wiele koronko­
wych nplikaryj, białe suknie mają czarne 
bolerka i czarne aplikacjo na szeroki! h spód 
nicacli. Pastelowe italmniasl toalely przy­
biera się kremową lub białą ko-onką.

Najodpowiedniejsze są do łych wszysl 
kich ioalet florentyńskie duże kapelusze, 
przewlekane czarnymi aksamilkami, Częslo 
zdobi się kapelusz girlnudami drobnych kw ia 
ti szków. SjKilyka się również kapelusze tiu­
lowe, koronkowo lub z włosia przybrane

t w ia la m i i w s lą ż k am i. Na di i w ie trz n e  m o ­
li;, s ik i jiro p o n u ją  m a łe  ak.sain ln c  lo cz k i w 
I> -.stelow Yi-b k o lo ra ch , sz yk o w n ie  d r i j io w a n e
i burdzo  w yso k o  up ięte. i ’c m atę k a p i lu s ik i
—  lo piY/eds-mak m ody je s ie n n e j, o k lo re j
ch cąc  nie elu ąc na leży  już  pom yś leć . P ie rw
szc lo a le ly  na ch ło d n ie js z c  ilu : to : c iem na
„n k n ia  t a s a k o w a  w ro s y js k im  sty lu , p rz y ­
b ie ran a  b a rw n ą  Im n liu rą  k o n ijd e ly  r jiuszy-
-sle] w e 'n y , g a rso n k i, ka-m izdki z b ardzo  oz- 
de l nyi-li tk a n in ; z w e łn ia n e j k o ro n k i, z w y ­
p aczanego  jed w a b iu , g iiib eg n  a lh .su  jt-j>

C iem no -|)o |iie la le  je rs c y ‘e, rd zaw e  samo- 
d z ia h  b rąz o w e  m ię k k ie  pr e rab ia n c  w e łn y , 
V Iśn io w e  lśniąc-e aksa«n i?v, g ruze łkow -ile  flfl 
ncie "  z asad n iczym  o dc ień  r  o liw kow o-z ic-  
li n ym  —  o lo  m a te r ia ły  na wczesną jes ień . 
N ied łu g o  lrz.eba będzie ró w n ie ż  w n ią g n ą ć  
fu tra . Na l t i i  ii r/e w id i.ć już  p e le ry n y  ze 
si c l irn y i li lisów , n a rz u ly  7 g ro no s la  , iw i 
Ii. a j ls z w a n e o w e  b o le rka . C z e lc ie j jed n ak  
wys-iąpn ją jeKze/e lekk ie  o k ry c ia  ze s i r u ,  cli 
p ió r. p łaszcze ca*te ro b io n e  z k w ia ló w  gęsto 
ii!;s,.v a a n i eli na żorżecie , b o le rk a  z m arszcz, 
S ło n e j  g azy  it. d . C e 'b '»



„.KUR.1ER  W T L K N S K r  fr V I I I ,  1937 5

£e spacerów po mieście

P ®  D A C H A C H -
Tym razem jest to „spacer”  me po 

ulicach I n>e placach, ale po., dachach* 
Wilna. Na ogól trzeba przyznać, że W il 
no Dosiada wyietkowo piękne dachy. Ci, 
ktorzy przyjeżdżali do na* przed k Iku 
laty, a podziwiali Wilno z Góry Zamko 
W/ej, czy Trzech Krzyży, zawsze zwracali

lokatora, nie zajdzie potrzeba łażenia na 
dach i zdejmowania anteny, bo teką sam? 
znajdiie on w innym mieszkaniu.

Mam wrażenie, ze unormowanie tej 
sprawy leży w interesach i kolskiego Ra 
dia, które ze swej strony powinno przy 
opracowaniu, mającej się ukazać ustawy,

uwagę na kształt I na piękny cze*wony ' miec głos decydujący
kolor naszych dachów Dachy Wirna są 
bardzo charakterystyczne.

Przyszedł jednak czas radia i wszystko 
zostało spaskudzone, a spaskudzone dla 
lego, że każdy niemal mieszkaniec na 
własną rękę zaczął wtykać w dachy ja- 
klei kije I przeciągać druty.

W  WTnie niema wogóle łe.az dachu, 
który ni posiadałby kilko anten. Kije te ; 
są obrzydilwe. Szpecę one cale Wilno 
Za granicę sprawa ta została rozważana 
Już dawno. W  większych miastach Europy 
nigdzie nie widać lasu sterczących kosz­
marnie badyli, bo lam każdy dom posia 
da jedną wspólną antenę, od której roz 
dhodza się druty do poszczególnych mie 
Szkań

Przed dwoma bodaj laty bawiła w 
Wilnie wycieczka młodzieży z Wioch. 
Włosi pytali co 'o ma wszystko ozna 
czać? Myśleli, że to wilnianie na 'ych dru 
łach suszę bieliznę Trzeba było im do­
piero tłumaczyć, że sę to anteny radiowe.

Wszyscy oczywiście cieszymy się z 
tego, że coraz v ‘ęcej przybywa aparatów 
radiowych, że Wilno „uradiawia się” , ale 
trzeba te wszystkie sprawy Jakoś unormo 
wać

W  Wilnie istn.eje jeden jedyny dom, 
który por.adn przyzwoitą, wspólną ante­
nę. Jest to dom oficerski przy ul. Wileń- 
jKiej.

Niebawem ma wyjść jakoby ustawa, 
która idnym zamachem skosi te wszyst­
kie anfeny zmusi włs ścicieli domów ao 
postawienia jednej wspólnej

Mam wrażenie, że i kosz! bedzie 
mniejszy i zachowany zostanie ludzki wy 
gląd ruf sta. Będzie można w dalszym 
ciąg i jak przed laty, patrzeć na piękno 
duchów Wileńskich, na tę całą zie.fcń roz

znjącą się przed nami w czasie wyc'ecz 
* na Górę Zamkową.

o , e n ie  j e d n e j  w s p ó ln e j  a n 'e n y  b ę  
di>e miało również i tę wielką dogodność 
ie  z chwilą opuszczenia mieszkania przez

inaczej oczywiście przedstawiać się bę 
dzie kwestia la na wsi. Ustawa powinna i 
to Drzewidz^ać. Ustawa powinna na razi 
doryczyć tylko większych miast. Czym prę 
dzej ona się ukaże tym lepiej będzie dla 
wszystkich Z chwilę gdy zniknę te wszysf 
kie wstrętne „żerdzie", nie będziemy po 
triebowali wstydzić się przed zwmdzajc 
cymi gośćmi z za granicy, że .asteśmy tak 
dalecy od wszelkiego rodzaju „ułatwień 
życiowych” .

Niemal bezpośrednio ze sprawą an 
ten i estetycznym wyglądem naszego rria 
sta wiąże się kwestiu slupów telefonicz 
nych Znikaj’ą one już nareszcie z po 
wierzchni naszego miasta. Ulice wysadza

ne tymi słupami wyglądają obskurnie. 
Wystarczy ruszyć się kilka kroków od 
śródm eścia, a juz mamy pozostałości po 
dawnych latach z czasów zaboru rosyj­
skiego. Pewno dzielnice, a raczej ulice, 
zostały już skablowane, ale jeszcze przez 
kilkanaście lat będziemy niestety musieli 
przechodzić obok slupów, na których czę 
s<o widzimy człowieka, naciągającego 
druty. A ileż to myliśmy wypadków i to 
śmiertelnych Słup zgniły najczęściej pa­
da i gniecie pod sobą nieszczęśliwego.

Elektrownia Wileńska z jednej strony, 
a władze pocztowe z drugiej, powinny 
dokładać wszelkich starań, żeby jak naj 
prędzej oczyścić miasto od tych s I u d ó w  
i ulicom nadać piękny widok.

yle przecież się mówi o estetyce 
Wilna, o zabytkach i t. p„ a na te, tak: 
ważne rzeczy, rdkf nie chce zwrócić uwa 
gi. Nie wiem dlaczego stale mamy kre 
slić trudne do zrealizowania plany, a o 
rzeczach drobnych, ale bardzo poważ­
nych, zapominać?! J. Nieciecki.

Zażegnanie kryzysu mieszkaniowego
n?d Naroczem

W  związku z dotkliwym brakiem 
miejsc w schroniskach nad Naroczem Liga 
Popierania Turystyki przy pomocy Dyrek 
cji Okręgowej Kolei Państwowych w W il 
nie uruchomiła na stacji Narocz „Hotel” 
w wagonach kolejowych który jest już 
czynny,

Przybywający turysta za opłatą 1 zł. 50

g- może otrzymać nader wygodne łóżko 
z materacem i pościelą. W  wagonach urzą 
dzono również wygodne urr,ywaln!e, zain 
stalowano oświetlenie naftowe i t. p 

W  ten SDOsób z inicjatywy władz ko 
lejowych i L gi został zażegnany chociaż 
częściowo kryzys mieszkaniowy nad Naro 
czem

Święte najstarszego pułku 
legionowego

Rziś, 6 sierpnia, w d/ień historycz 
mego wym arszu 1-ej Kadrow ej, obcho 
dzi swe doroczne święto » najstarszy 
pułk  legionowy, będący zaczątkiem i 
chlubą arm ii polskiej.

W  przeddzień święta pułk przy l i ­
cznym  udziale delegacyj oddziałów 
garnizonu wileńskiego w asyście pocz 
fmv sztandarowych Źw inzŁu  Lcgioni- 

| stów, Federacji Obrońców O jczyzny i

Po zakończeniu Tarnów Futrzarskich
W  dn. 4 bm. zakończone zostały w 

Wilnie III Międzynarodowe Targi Fu 
trzdrskie. Cyfra obrotów kraiowych zare 
jesbowanych przez Biuro Targów wynio 
sle 4 302.000 zł. Oznacza to 
wzrost ob*oiów o prawie 1 800,000 xł- 
w porównaniu do roku ubiegłego. Zwięk 
szyła się również znacznie cyfra kupców 
zwiedzających targi i  711 w roku ub. 
do 865, Cytry te niewątpliwie świadczą 
o dalszym rozwoju instytucji Targów w 
Wilnie

Wczoraj w związku z zamknięciem I |r 
gów odbyła się w Izbie Przemyśl. Handl. 
konferencja prasowa, na ktćrej przema 
wiali dyrektor Izby inż. Barański oraz pre 
zes Komiteiu Wykonawczego Targów inż. 
K a w e n o k i .  Dyr. Barańsk' mówił 

o Idei I roli Targów 
w całokształcie życia gospodarczego Pol 
ski- Wilnu przypadła w udziale rola orqa 
nizatoia branży tutrzarskie,. Targi Fu- 
Irzarskie, które zostały zainicjowane 
przez Wilno i muszą być rowmeż

H m n H H n

Soór o podjęrie zabiegu operacyjnego
Oplifff tfacrelnej Izby Lekarskie! p zesłane 

do Ministerstwa Sprawiedliwości
Nie notowany dotychczas spór pomiędzy 

toczonymi a sądowniclwcm wynik) na tle roz 
MWfltfnłąda przez Sijd Najwyższy zasadni- 
*« j  kwesli, odpowiedzialności lekarzy za 
dokonywaną operację. Sąd najwyższy orzek) 
bowiem, ie  nić wystarcza uzyskanie przez 
lekarza zgody pacjenta na dokonanie opera 
a|L gdyż obowiązany on jest również uświa­
domić rhorego o skutkach i komplikacjach 
Jakie mogą wyniknąć po operacji.

Orzeczenie to wywołało olbrzymie porn- 
wśród sfer lekarskich. Wychodząc z

z: łożenia, że Ir y D k a  A.yi-oków sądowych 
jest nic dopuszczalna, organizacje lekarskie 
zdecydowały jedniuk za.jiobitc obciążaniu le­
karzy z ln ł w reU j odpowiedzialnością za 
zabiegi chirurgiczne przez wydawanie od­
powiednich jirzepisow. W  tym eelu specjalna 
komisja Naczelnej Izby Lekarskiej w skład 
której weszli najwięksi chirurdzy polscy, pro 
fesorowie uniw ersytelu, zajęta się określe­
niem pojęcia ,.zabiegu operat yjnego” . Opinia 
piofesorska przedstawiona została dla w y ­
dania odpowiedniej interpretacji przez Mi- 
rrslerstwo Sprawiedliwości

Przez dwa lata okradał
teatry miejskie w Warszawie

.W, biurach, garderobach i rekwizylor- 
to. cJi teatrów miejskich od dwóch lat zda­
rzały się s\ stcmalycznc kradzieże. Jak iś nie­
uchwytny złodziej kradł garderobę, rekwizy­
ty maszyny do pisania i w ogóle wszystko 
to  mu się nawinęło |>od rękę.

Sytuacja stawała się z każdym dniem 
diażli w-sza. Doszło do lego, że jiracownicy 
teatrów podejrzewali się wzajemnie

Dopiero onegćaj przyłapano złodzieja. 
Jedna z garderobianych teatru Narodowego, 
usłyszała szmer w garderobie Józefa W ęg ­
rzyna, Ponieważ znakomily aktor n tym cza 
t znajdował sic na scenie, więc gnrderohki

n* tknięta iirzeczuciem zajrzała ostrożnie do 
garderoby przez uchylone drzwi. W  garde­
robie Ja,n Małecki, funkejoi ariusz miejski 
jirzelrząsal ubranie aktora i akurat w y  iągał 
z kieszeni jego sjiodni rewolwer.

Małeckiego aresztowano. W  mieszkaniu 
jego znaleziono mnóstwo garderoby reksy,, 
ziłów , a nawet mebli, skradziono w teat- 
rsrli. Skradzione jirzedinioly przewieziono 
platformą do teatru.

Maszyny do pisania i ćmi ni orze przed­
mioty, złodziej zdołał już sprzedać paterom. 
Straty, jakie poniosły L.ailry miejskie, w y­
noszą około .r> I •- sięry złotych.

Zwrot w śledztwie
do krwawej zbiotinl w Tarnowie

Śledztwo w sprawie potwornej zbro 
ini w Tarnowie, foczy się daiej.

W  stanie zdrowia strażnika Barnasia 
nastąpił we wtorek w godzinach po polu 
dniowych, nioczeklwany zwrot na lepsze, 
tak, ze lekarze mają nadzieję, Iż odzyska 
on świadomość i będzie mógł złożyć ze­
gnania, które odsłonią tajemnicę potwor­

nej zbrodni.
Na skuiek apelu władz śledczych o- 

głoszonego przez prasę krakowską do 
wydziału śledczego w Tarnowie zgłosiło 
się kilka osób, które złożyły sensacyjne 
Informacje, tak ie sprawa orzybrala nleo 
czekiwany obrót.

Wykrycie jaskini gry w  Poznaniu
Pol.cja poznańska obserwowała od 

dłuższego czasu lokal pod nazwą „B i­
lard Club" w pasażu Apollo, gdzie we­
dle posiadanych doniesień miano upra­
wiać hazard. Dotychczasowe rewizje po­
zostawały jednak bez rezultatu, ponle 
waż, jak się obecnie okazało, tajny dzwo 
nek alarmowy ostrzegał graczy i krupie

rów-
Ostatnia nagła rewizja lego lokalu do 

prowadziła do zdemaskowania jego cha 
rakłeru W  chwili wkroczenia policji upra 
wiało grę hazardową przeszło 20 osób 
Spisano protokół, zaś krupierom skonfi­
skowano pieniądze Sprawę skierowano 
do prokuratora.

przez Wilno utrzymane wbrew istnieją­
cym odrębnym tendencjom, są jednym z 
licznych we współczesnym życiu gospo­
darczym zjawisk unifikacji i moderniza­
cji handlu. Są wcieleniem nowych współ 
„zesnych zdyscyplinowanych me*od w 
życie gospodarcze wbrew partykularnym 
if ureso n poszczególnych jednostek. W  
końcu dyr. Barański podkreślił, że Wileń 
ska l/ba Prz.-Handl bynajmniej nie ma 
ambicji utrzymania Taroów w swoim rę 
ku. Odwrotnie, dąży do ieqo, by orga­
nizacje i prowadzenie Targów przejęła 
branża futrzarska.

'Przemówienie prez. Kawenokiego by­
ło poświęcone

polemice z zarzutami
wysuwanymi pod adresem organizacji 
Targów. Mówca bronił przede wszystkim 
samej koncepcji Targów, które nie są na 
rękę wielkim hurtownikom, dyktatorom 
cen. Poza tym dowodził, że zarówno te* 
miny urządzania Targów, jak i czas ich 
trwania są ustalone na podstawie studiów 
i 3 'etniego doświadczenia i są średnią 
sumy potrzeb poszczególnych gałęzi bran 
zy. Prawdopodobnie zresztą czas trwania 
Targów w najbliższej Przyszłości bedzie 
skrócony do 6— 7— 8 dni. Nastąpi ło wów 
czas, gdy Targi będę *ię mieściły we 
własnym budynku.

JeżeP chodzi o
organizację branży 'utrzarsklef

celem przejęcia i dalszego prowadzenia 
Targów, to sprawa ta uległa narazie zwlo 
ce. Fodczas trwania tegorocznych Tar 
gów miał się odbyć w Wilnie, jak wia 
domo zjazd organizacyjny ogr inopo skie 
go zrzeszenia importerów, exporfe“6w 
przetwórców futer Zjazd len jednak zc 
stal przesunięty na inny termin i dotąd 
jeszcze nie me organizacji futrzarskiej, 
klóraby mogła podiać się prowadzenie 
Targów. Tym nie mniej przygotowania do 
przekazania Tarqów Fubza^sldch odbywa 
ją się. M. in poszczególne firmy futrzar­
skie zadek'arowaty już
110 lys. zł. na budowę własnego gmachu 

wystawowego
Razem z funduszami istniejącym; w Ko 
mitecie Targów, do dyspozycji na ten 
cel istnieje ui ok. 150 tys. zł. Koszta zas 
budowy specjalnego grr.achu, doslosowa 
nego ściśle do zadań i potrzeb Targów, 
wyniosłyby ok. 500 tys zt.

-Nie ustalone jeszcze zos*alo 
gdzie ostatecznie słanie pawilon 

Targów Futrzarskich. Brane sa pod uwagę 
2 możliwości: na terenie p-zysztych Tar 
gow Północnych przy ul. Legionowej 
oraz na jc-dnej z posesyj przy ul- Pilsud 
skiego. (k)

Zatarg w masarniach wileńskich
Miedzy pracownikami masarskimi, a 

pracodawcami wynikł zatarg, mający po 
d ło ie ekonomiczne. Sytuacja w masar 
mach zaostrzyła się de tego stopnia, że 
pracownicy postanowili proklamować 
strajk. W  sprawie tej odbyło się onegdaj

Niewola I Internowanie 
zaliczone do wysługi 

e m e ry ta ln e j
Okólnik Ministerstwa Komunikacji Nr. 

108 (Dz Urz. MK, Nr. 20 poz. 148) po­
stanawia, iż okresy internowania na W ę 
grzech b żołnierzy P ° ' 1'dego Korpusu Po 
sitkowego po rozwi?I£niu tego korpusu 
oiaz przez okresy przebyte w niewoli ro 
syjskiej przez b. żotn erzy Legionów Pol 
skich, do której dostał* się igko żołnierze 
tych Legionów zalicza się do wysługi 
emerytalnej jako okresy stużby odbytej 
w formacjach lub organizacjach uzna 
nych przez Państwo jako polskie. Okresy 
Ie zalicza się w wymiarze pojedynczym 
z tym, że okresy niewoli rosyjskiej zali 
cza się jedynie ood warjnk em uprzednie 
go złożenia zaśw iecen ia  wtadz woj­
skowych, stw ierdza:ącego, że aos'anie 
sie do niewoli nastąpiło bez winy pra­
cownika.

Jut ponad 400 300 zł-l
Stan konta w P- K. O. j bankach 

t:a Pom nik Mars/-!'1-"'! .To/cfa Piłsttds 
kiego w il/iit: wynosił na il/.irń 1-go 
sierpnia wynosił ii- T()().‘J41 gr. 05.

Nie Włosi nie mogę 
wyleci12 ć d- Abisynii

Dn różnych urzędów sv kraju oraz do 
konsulatów jiolskich we V, loszceh nadcho­
dzą zapylania obywateli polskich w sprawie 
możliwości emigracji do włoskiej Afryki 
Wschodniej', lo jest Abisynii, Jh jt r c i i So­
li a I ii.

Minisleriiiin opieki społeczne j wyjaśnia 
ir. podstawie inforinacy j, udzielonych przez 
władzo włoskie że obywatele nie włoscy nie 
mogą liczyć na jakiekolwiek możliwości emi­
gracji do Iv t h kolonij-

Z tego wynika że wmuzonie podań zc 
strony ohywat-cli polskich w sprawie emigra 
cji do Vhisynii, Krylre i i Somalii jest zupeł­
nie bezcelowe.

w nocy ogólne zebranie pracowników ma 
sarskich. W  ostatniej chwili jednak posła 
nowiono wstrzymać się z proklamowa 
rsiem strajku do czasu konferencji w In­
spektoracie pracy. Termin kcnJrencji wy 
znaczony został na dzień 11 bm

Przepisy san larao-
P Q r 7 8 £ f k 3 W Q

Z dniem 3 sierpnia weszły w życie 
przepisy sanitarno porządkowe uchwalone 
przez Radę M.eiska w Wilnie na zasadza 
Rozp Min. ©p. Sp. z dn. 26 września 
1035 r.

Przepisy te nakładają obowiązek na 
właściciel' i administrato ów domów 
utrzymywania w czystości i porządku 
swych posesyj, a przede wszystkim do­
starczania świaita na każde, kondygnacji 
klatek schodowych, w korytarzach bra­
mach, sieniach, ustępach ogólnych wejś 
ciach do suteryn. W  każdym Dodwórzu 
powinno być miejsce wyznaczone na 
trzepanie sprzętów domowych, śm.efnik 
i ustęp dla ogólnego użytku. Klatki scho 
dowe, s:enie ,koryfarze i wejścia do su- 
leryn winny być przynajmniej taz na rok 
malowane wzgl. bielone —  a raz w ty 
godniu myte. Obowiązkowe ranne sprzą 
tanie musi być ukończone w miesiącach 
letnich o godz. 6 ej, w miesiącoch zimo­
wych do godz 7. Poza tym d,obne prze 
pisy regulują wymogi h:g'eny społecznej 
w miejscach użyteczności zbiorowej. Vv n 
ni przekroczenia powyższych przeć sów 
odpowiadać będą w trybie karno admin 
stracyjnym.

W  celu zaznajomienia mieszkańców 
miasta z pizepisami sanitarno-porządk o- 
w y m i  Zarząd Miejski natożyt obowiązek 
na właścicieli domow umieszczania tych 
przepisów w ramkach w bramach posesyj. 
Poszczeaólne egzemplarze przepisów sa 
do nabycia w Wydz, Ew;dencji i Konkol' 
Ruchu Ludności Zarządu Miejskiego w 
cenie 5 groszy.

Dramaty PrzyhyszasK- 
skłtgu po litewsku
Nakładom „Sukalasa 4 w Kownie iiUnzaN 

się w Iluma(.‘zeniu litewskim dm ira ly  Przy- 
Lyfizewskiego „Odwieczna ltiidu1 i 
iy eia“ .

innych organizacyj i zrzeszeń b wojs 
how ych  udał się na Rossę.

Złożenie hołdu Sercu Marszałka 
oraz aipel poległych odbyły się b. uro 
czyście. Pu łk  rozw inął się frontem do 
mauz-oleum z Sercem Marszałka, spo 
c/y-wającym wśród grobów swych żoi 
n erzy —  obrońców W iln a . Na bar 
ct/o licznych grobach w idnicjij tabli 
czki z cyfram i obchodzącego święto 
piriiktn, W  uroczystości .składania ho ł­
du uczestniczyły szlandary wszvtd 
k ich  pułków  w ileńskich. Bardzo iicz- 
F ie  z jaw iła się ludność cyw ilna.

W śród  podniosłego na^iroju padła 
komenda „baczność —  prezenluj 
broń!”  W y siąpiła dt 1-. gacja pułku na 
c ;e le  z dowódcą, który n stóp jjaauzo 
lenni z Sercem  Marszafka zlo/.\ł prze 
p iękny wieniec żyw ych kwiatÓYs.

Po  złożt?niu hołdu Sercu W od 'a 
nasłani] anel p o lcdcch . W vw o 'vw a  
no długą lisię poległych oficerów i 
ż( łnlorze, a glos z oddali odnowuida’ 
„po leg ł na polu ehw :dv“ . ..poległ pud 
W ilnem ^. Bardzo dużo 1 u ło nazwisk 
,.(łn ior/Y. k tórzy polegli pod W ilnem

Straty  nułku b y łv  o^róinr** >->’■■*«- 
szedł on bowiem całą m nrtyrol igię 
walk legionowych, a później w a lk i n 
ugruntowamie niepodległości, odpni- 
'ie  najazdu bolszewickiego. P u ls  w?.1 
-zy I na ws/.vst,kich frontach i n n  za 
sobą nnjchluhniojszc k:nrlv bojowe 
W  nznauin zasług sziandur pul' ii zo­
stał udekoroYvanv m-/.e/. Komendanta 
krzyżem Y ir tn li M d itari. ł roczvs‘;nś 
-i na Bossie h \ łv  transm ilow arc
ntz.ez radio.

Po  skończonych uroezv.slos.-ia
ułk. w r az z towai'zve/a.cvmi mu oe-

tła‘ini przedofiloYv;ii przed Sercem 
•**-*« W odza i mobmr.i low«rz.ysz.\

broni. Ą :Je

])zis. w dtiiu święta pułku odbędą 
się dałs/.e uroczystości według prngra 
m u:

z) godz. 6 —  świąteczna nobudła.
0 godz. 9 —  msza św . pohiwa nn •»’*- 
P t koszarowym  10.15 —  defilada pul 
ku w rejonie koszar, nasłępnie w rę­
czenie od/iiak pam iątkow ych ora/ tm 
gród spoirlowych. o godz. 12 —  obiad 
ż< tnierski. o godz. 1 fi orz wisi a wien'"- 
dla żołnierzy w  św ieF iry  pułku, a o
,1' >J 1/ 0 0  /1; I ,;v,\-. |ę.
i U i i u i i u i i i i u j 1 m i i i i . i i i  t l i j , , , , . , , ,

książek pochodzi ł  
tniellgencje narodu. < 

A. Sempf. 3
WYSYŁKA NA LETNISKA | 

Wilno, JagKlIońska ‘•B i

Czytelnia .Nowości' j
Wielki wył>6r książek

Mowcicl, klasyczne, lentura szkolna, 
naukowe i w obcych językach 

Czynna od 12—18. Warunki przystępne
TTTTTTTTYTTTT¥TTTTTTTTTTTTTTYTTTTTTTTTTT*ł

Obnrźha cen chliba
Poczyndjąc od nowego tygodn.a ma 

nastąpić dalsza obniżka cen chleba i czę 
ściowo mąki. W  sprawie tej odbędą sę 
w Starostwie Grodzk.m konferencje z za 
interesowanym', czynniksnr.

Jednocześnie mają być usłalone nowe 
ceny na mięso,

Jednocześnie zniżkują ceny 
zboła

W  zwi zku z nowyrr zbiorami na w  
.enskim rynku zbożowym zanotowano 'en 
dneję zniżkową na żyto, pszenicę i ięcz 
mien. Ceny spadły mniej w ęce, o 50 gr. 
-ia centnarze.

Zboże notowane na rynku 23.50 za 
centnar, obecnie spi zdawane jest po 23 
zloty.

Nadal utrzymuje się lakka tendencj i 
zniżkowa.

2 f l B C E D S  k  a e S t ^ Ź
Alfi-am (J:cni.i/ż-e,;li!. M i/kicw ic/a tńl. za 

ni .‘Ul;) w a i póTeji J  Ijhi .. re zalrud i.ien i u c k  
gt robo', nii-y w r / , j i (  <> ii lilli-l r. .. ukunyw i li 
sy-U inatYczacj kradfii-ży ina trriidów  t.irln 
czuyrh  których  wartnść ogólną ohlicza n» 
10 fcj-s. zlolyi-h. S k ra d ■ ione n i:itprialv robol 
irc y  i-z.-.kouay 'łw * j ła » w w i z ul.

1 Suhocz.
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Ce może zdziałać zespół 52 iudzi
PięKity efekt pracy członków 

Wojskowego
Organizacje, prowadzące prace kul­

turalno oświatowe, napotykają, szczegół 
nie na naszych ziemiach, poważne trud­
ności, wypływające z braku odpowiad 
mch lokali, w których moznaby prowadzić 
racjonalną i masową pracą. Organizacje 
łe doceniając znaczenie posiadania włas 
nych lokali, wytężają całą swą energię 
w kierunku budowania domow ludowych, 
świetlic i ł. p

W  te właś.ae dziedzinie mamy do 
zanotowania poważny dorobek Kolejowe 
qo PizysDosob.enia Wojskowego w Wit 
nie. O ło w drugiej potow e bieżącego ‘ 
miesiąca odhędz e s.ę w Turmoncie, jed­
nym najbardziej wysuniętym na północ 
miasteczek, graniczącym prawie o miedzę 
z Łotwą i Litwą, podniosła uroczystość 
poświęcema i otwarcia nowowybudowa 
nego „Ogniska K PW " które powstało wy 
łącznie dzięki ofiarności i pracy zespołu 
cztonkćw KPW. kierowanego sprawnie 
przez zaw. stacji Turmont p. B. Kobusa 
prezesa tamtejszego Ogniska KPW.

Goy weźmiemy pod uwagę, że zespól 
fen składał się zaledwie z 52 ludzi, obar 
czo^ych rodzmami, plącących stale znacz 
le świadczeń a na rozmaite cele i że dom 
ten wybudowano w miejscowości, w 
której ścierają s ą, nie znajdując z powo 
du araku okalu do pracy oświa4owej 
żadnego hamulca, rozmaite prądy... to 
w‘edy dopiero zrozumiemy doniosłość 
tego yspamafego ofiajmego czynu kole 
,arzy turmonckich.

O ‘o jest krótka historia powstania te­
go Ogniska:

19 stycznia 1930 r. —  52 pracowników 
kolejowych, członków Kolejowego Przy- 
soosobienia A \ ,skowego, z inicjatywy 
orezesa B Kobusa, postanowić wybudo 
wać własny dom „Ognisko K PW " w kfó 
iyn  moi-aby prowadz.ć racjonalną i sze 
roko zak.oioną pracę kulfuralno-ośw.afo' 
wą wśród okolicznej ludności.

Jrogą dobrowolnego opodatkowania 
się, którego nie przerwano mimo pono­
szeni^ szeregu nowych świadczeń ze swo 
ich Suromnych zarobków, drogą urządza 

* sz®regj imprez dochodowych, szcze- 
gobie przedstawień amatorskich, zebra-

dozwolenie na

Kofejowagn Przysposobienia 
w Turmoncie
no potrzebną ilość gotówki, zakupiono 
odpowiednią działkę i przystąpiono do 
budowy.

Kilkakrotnie musiano pracę przerywać 
z powodu braku funduszów, ale w osiate 
cznym rezultacie w r. 1935 stanął piękny 
murowany, jedyny murowany w Turmon 
cie dom „Ogniska KPW ". Do chwili obec 
nej trwała nadal praca nad wykończe­
niem wewnętrznym budynku i przygoto 
waniem go do stanu używalności. W  no- 
wowybudowanym Ognisku mieści się 
własna piękna scena i sala teatralna o 
rozmia-ach *8 na 7,50 mtr., świetlica, po­
kój dla Zarządu, bufet i t. d., a obok te 
ren na plac sportowy. Ogólny koszt budo 
wy wyniósł przszto 24 tys zt., z czego 
około 17,500 zt zebrano droga dobrowol 
nego opodatkowania się członków i 
przez rozmaić imprezy, 3,500 zt, otrzy­
mano subwencji z Ministerstwa Komuni­
kacji, resztę zaś włożono w budowę w 
Dostaci pracy fizycznej czfonków przy ko 
paniu fundamentów, stawianiu rusztowań 
' t. p.

Praca przy budowle domu nie pochto 
nęta jednak całkowicie turmonckich kape 
wiaków. Stworzono oprócz tego własno 
bibliotekę posiadającą przeszło 750 to 
mów, zorganizowano 5 ruchomych biblio 
tek, które puszczono w teren gminy smot 
weńskiej, z przeznaczeniem dla ludności 
wiejskiej, która bezpłatnie z nich korzy 
sta, zbudowano własną strzelnicę, zorgam 
zowano chór, sekcję sceniczną i t. p.

W  uznaniu za tą wytężoną i ofiarna 
pracę, zesDÓt kolejarzy turmonckich, któ 
ry powinien być przykładem dla innych 
organizacyj, doczekał się tej satysfakcji, 
że na poświęcenie i otwarcie ich Ogni­
ska przyjedzie do Turmont Minister Ko­
munikacji płk, Ulrych, prezes Zarzadu 
Głównego KPW  poset Starzak, dyrektor 
K. P. w Wilnie inż W . Głazek i wielu in 
nych qosci.

Podkreślając wsDaniafy czyn zaspotu 
członków KPW. w Turmoncie, nie sposób 
przymdrzeć ogromu pracy, inicjatywy i 
ofiarności p. B Kobusa, prezesa tam*, Og­
niska KPW. dzięki któremu praca kulkę 
ralno-ośw:atowa znalazfa tak mocny punkt 
oparcia.

broń myśliwską
do walki ł e . .  szczurami

. z W ą z b  U 7. plaga pewnego galunku
szczura, rw . piżmowcem, która szczególnie 
dotkliwie daje się ostatnio we znaki rolni- 
lv m  Ministerstwo Spin w Wewnętrznych wy 
stasowało do pp. wojewodow, Komisariatu 
rrądu ma m. st. Warszawę i starostów okol­
ił t następującej treści:

Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych 
puwieirzyto Związków organizacyj ro ln i­
czych R. p. w Warszawie, ul. Kopernika 30 
opracowanie planu i metod walki ze szczu­
rem pizmowcowyin. Związek po żebranin z 
terenu odpowiednich informacyj doszedł do 
wniosku, że najhardziej rnch kalnym sposo­
bi m tępienia wspomnianego szkodnika jest 
zrh: jani" go przy użyciu lironi palnej (du­
beltówką).

B iorąc pod uwagę, że sprawa wytępienia 
szczura piżmowego leży nie tytko w intere­
sie bezpośrednio zagrożonych gospodarstw, 
a e przede wszystkim wobec istniejącej oba­
wy dalszego rozmnażania się szczura, posia­
li i wyraźne znaczenie publiczne, ministerst­
wo spraw wewnętrznych w- porozumienia z 
ministerstwem rolnictwa i reform rolnych 
uważa za możliwe wydawanie pozwoleń na 
t.ion myśliwską w celu tępienia szczura pió- 
mowego bez potrzeby równoczesnego ubie­

gi nia się przez petentów o wydanie karty ło­
wieckiej. Oczywiście pozwolenie na broń my 
śbwską dla celu wskazanego może być w y­
dane jedynie osobom, które posiadają ogól­
ne warunki uzasadniające udzielenie im po­
zwolenia na posiadanie i noszenie broni pal- 
e., oraz ro do których nie zachodzi żadna 
obawa, żl* broń myśliwską użyją w celach 
łowieckich. Przy wydaniu pozwolenia na 
ł► i cii myśliwską w celu tępienia szczura piż 
ni' ivca w trybie wyjątkowym, przewidziane 
w’ rtfci. okólniku, w i/n no J yć wyraźnie zazna 
czt nc przez umieszczenie następującej klau- 
zi-ti: „B roń  moż.e być używana wyłącznie w' 
celu tępienia szczura piżmowego".

Poświęcenie obozu 
wypoczynkowego 

K. P. W. w Trokach
W  drugiej jKilowic bieżącego miesiąca 

odbędzie się po.świięccnie obozu wypoczyn­
kowego K P W  w Trokach W  uroczystości lej 
weźmie udział p Ministe Komunikacji p 11, 
U lrych i Rreze Zarządu Głównego K P W . 
[loseł Starzak.

Brasiaw
—  SAMOCHÓD PO ŁAM AŁ KO N IO W I 

NOGI. 1 bn. ok. godz. 13,30 na drodze 
Brasław —  Opsa, w odległości 8 Km od 
Opsy samochód najechał na konia I wóz, 
w którym było J  osób. Koń doznał złatnd 
nia obu nóg. Ustalono, że winę po 
noszą Icek Cindlin z Brasławfa, który 
powożąc koniem, jecnał środkiem dro 
gl i kierowczyni samochodu, która nie 
dała sygnału ostrzegawczego.

—  NOŻOM N IC TW O . 3 lun. do szpitala 
braslawskiego przywieziono Jana Charylona. 
M chała Dworzee.kiego i W ładysława Clioś- 
kgy/. Zamosza, gin. judzkiej, którzy 2 lun. z 
polecenia miejscowego naczelnika straży po­
żarnej pełnili służbę jako strażacy w czasie 
odbywającego siię odpustu i zostali poranie­
ni nożiuni przez Kaiz.imi.erza Borkowskiego z 
Pcdhajec i i  innych mężczyzn. Lekarz o- 
rzekł, że strażacy doznali ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

—  „S Ą S IE D Z K I"  SPÓR. Stan i sta w Kozi­
niec, zam. w ko.1. Krosnogórka, gm. diyś 
wiackiej. zameldował w policji, że 20 uh. m 
w czasie sprzeczki sąsiad jego Leon Borkow 
ski, zam. w Bryśw ialacb usiłował go zabić
1 rzekomo w s trz e lił do Kaziń i z rewolwe­
ru, lecz chybił. Kazinicc Borkowski od dłuż 
s/.ego czasu żyją w niezgodzie. Broni nie 
znaleziono.

—  Z N IE Ś W IE Ż A  W Y R U S Z Y Ł  PA TRO L
ŚO LA H SM  ifn koiKeiilrację wyszkoleniową 

żuiązku SlTzele-c-kiego w Warszawie, Słuzel- 
cy zgłosili się na powyższy wymarsz i w din
2 sierpnia rb. w ■ pełnym ckwlpuinlku, po 
krótkim przemówieniu komendamta Zwiąż 
k.i Slrzcleckiogo por. P lu ły  wyruszyli dziars 
k*n w slronę Warszawy.

—  FU N D U SZ  PR A C Y  W’ W A R S Z A W IE  
Z W IĘ K S Z Y Ł  D O T A C JE  n a  b u d o w i ; 
S7.KOLY powszechnej w Nieświeżu o 10 tys 
złotych, fzyli do 35.000 zł. w roku bież. Su­
ma la przyśpieszy wykończenie gmachu 
szkoły, a tym samym pozwoli uczącej się 
młodzieży pracować w higienicznych i kul- 
i uraliiycli wnirimkach.-

—  M ONO GRAFIA  N ll .sW IEŻA . W  dn. 
najbliższych Zarząd Miejski w Nieświeżu o- 
Irzyma wydrukowaną w Warszawie i opra­
cowaną przez Kou.slanilego Taiirogińskiego 
monografię Niośnieżn. Monografię tę Wy- 
dzi ił Tury.styoz.nv Iiędzi ■ sprzrdawał zwie­
dzającym miasto luryslom.

—  NA TI-.REN.IE M N IE Ś W IE Ż A  P R Z E ­
PRO W A D ZO N A  ZO STAŁA  Z B IÓ R K A  U L I ­
CZNA w postaci sprzedaży znaczków na 
rzecz Towarzystwa „Caritas w wyniku któ 
rej zebramo 22 zł. 62 gr. Pieniądze le użyło 
na zakup opału na zimę dla ubogich / Ja r­
ców.

—  ZAHZAD PO W IA T O M  EGO ZM TĄZKU 
M E O IłE J  M ISI w Nieświeżu zwołał walne 
zebranie Koła Młodej W si w Ga,bronach, 
am  Lińskiej na skutek powstałego nieporo 
zumienia w tymże Kole między Zarządem a 
niektórymi członkami. Z ramienia Pow iato­
wego Związku delegowani zostali z iNeświc- 
źa pp. Bolesław Sobola i Ja-n Nuroński w  ce­
lu doprowadzenia do normalnej procy Kola. 
Delegaci nie dopatrzyli \> złej woli Zarzą­
du, jednak dta dobra organizacji, zawiesili 
zarząd do dnia 20 sierpnia rb., powierza iac 
kierownictwo pracą nad Kołem dwnni rzłon 
kt.m.

Święciany
—  U .Ii;C IE  Z ŁO D Z IE I. W  dnu 26 ub. m. 

skłepikarzowi Sainiuclowi Gilińslkiemu I  Ig- 
naliuie skradziono uluainie, galanterię i ty­
toń, ogóln j wartośoi zł. 200. W  dnim 30 Uh. 
i r , ,'6. policjanci i  Nowo-Swięi ian ujęli zło­
dziei: W ładysława Kuńskę, Józefa Wćsołow 
skiego i Józefa Wierzbickiego, którzy podali, 
Sc pochodzą z W ilna. Osadzono icli w aresz­
cie w Sw ię-ciana-eb Dokonali oni również kra 
dzieży w Duksztach i Nowo-Swięciaiiach.

—  ZAM ACH SA M O BÓ JC ZY  U M YSŁO W O  
CHOREGO. 41-1eIni Stanisław Lipiński zam. 
w fołw. Darynic. gm. kiemieliskiej, w dniu

Jarmark Poleski
W  dniach od 22.VIII do 5 IX na tere 

nic Pińska odbędzie się II Jarmark Po 
leski i Dni Polesia. Nad Piną wre ruch. po 
wstaję nowe kioski wystawowe i pawilo­
ny. Specjalnę troska orgardzaiorów jast 
ukwiecenie i prawdziwie ariystycjna ude 
korov anie Jarmarku, Na szarym tle Po 
lesia. Jarmark ma być żywą jaskrawą pla 
mą, pełna gwaru i ruchu.

M. in. szeroko ma być potraktowany 
dział rybacki. Na stoiskach można będzie 
obejrzeć wszystkie gatunki ryb, dziko ży 
jących w wodach Polesia. Poza tym, obok 
oryginalnego „kureń a", zgromadzone zo 
słaną siec, i narzędzia rybackie, używane 
przez rybaków poleskich. prócz poucza­
nia miejscowych rybaków o umiejętnym 
naprawieniu sieci, będzie zorganizowana 
na Jarmarku sprzedaż ryb dzikich.

Oczywiście, dział rybacki to zaledwie 
znikoma część wystawy. Ale stusznie w 
oczach każdego turysty Polesia jest prze­
de wszys*kim krainą wod. Dlatego po­
znanie fauny wodnej Polesia jest nie 
tylko interesująca dla fachowca-kupca i 
przemysłowca rybneqo —  a!e i dla każde 
go amafora-rybaka i turysty.

Pińsk nie będzie bynajmniej w czasie 
Jarmarku tak cichy, jak zwykle. Ruch be 
dzie, oczywiście ogniskował się nad Piną. 
Wyżywienie i napoje będzie można na­
być przede wszystkim w Gospodzie Po­
leskiej wybudowanej na terenie Jarmarku. 
Będzie to budynek o charakterze czysto 
regionalnym.

Zrozumiałą jest rzeczą, ze Jarmark 
nie może się obyć bez takich atrakcy,, 
jak „Wesote M :asleczko".

Najwyższym punktem Jarmarku będz'e 
wierzchołek moćru wiatraku, pomysłu p. 
Józefa Krasickiego z maj. Krynica, pow 
Kamień-Koszyrski. Wiatrak ten będzie po 
ruszał maszyny rolnicze oraz pompowat 
wodę do zbiornika.

Z* „rzurenle
W e wsi Przybyszewo zachorowała cór 

ka rolnika. Paulina Trąbka, która mimo 
pomocy lekarskiej zmarła. W  kilka dni 
po tym zjawił się we wsi wróżbita t 
Ostrzeszowa, który oświadczył że córka 
Trąbka zmarła wskutek czarów rzuconych 
przez dwie jej znajome. Rodzina Trąbka 
ustaliła według swego mniemania źródło 
czarów 1 dokonała napadu na zagrodę 
sąsiadów Gruntmanów. Dwie osoby cięż 
ko poranione przewieziono do szpitala 
povrialoweqo. Sójce p rz y g lą d a ć  się wie 
le osob, a mimo to nikt nie pośpieszył z 
pomocą.

P O K O J E
TAMIE. CZYSTE i CICHE 
W H O TELU  R O Y A L

Warszawa Chmielna SI
Dla pp. czytelników „ Kuriera Wtleńsk,* 

15% rabatu

2‘J  ul), ni usiłował popełnić samobójstwo 
przez poderżnięcie gardhr brzytwą. Rodzina 
odwiozła Lipińskiego do szpitala w W iln ie . 
Ustalono, że LipifWk. o-d 5 lat jest chory 
umysłowo.

Głębokie
—  STAROSTA DZlSNIEfiSKI NA ROZ 

PRAW IE ka mo-administracyjnej w dniu 2 
bm. ukarał Hirszę Ledermana z Gfębokć 
go grzywną w kwoc.e zł. 100 z zamianą 
na 10 dni aresztu za uruchomienie belo- 
niarni i trzepalm lnu bez pozwolenia sta 
rostwa.

Zapisy do Szkoły Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego

Podania o przyjęcie do Szkof, Głównej 
Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie i.a 
w jib ia ly . Roln iczy, Leśny lub Ogrodniczy 
należy składać na specjalnych formularzach 
w czasie od 20 sierjinia do 20 września rb. 
Odbywający sbiżbę wojskową mogą kłaotić 
p< damia po zwolnieniu z wojska.

Do jiodauia należy dołączyć: I) m clryk , 
n ii <i zen i a w języku polskim, 2) świadeclwo 
T ft./.kbiici w oryginale, ł>). dokumenty od io- 
szi.ee "S-ię do służby uojskow ij, 1) naklejone 
foiftgrafie wym. 37 na 52 inni bez nakrceia 
gtewy na juany.il tle, opatrzone własnorę­
czny in podpisem, IV) świadectwo moralności 
(obowiązuje tylko łych, którzy otrzymali 
śv. iadectwo dojrzałości |>rzod 1037 r. ,̂ 0) 
Świadectwo odejścia (obowiązuje ty cli, któ 
r>y jirzciiliodzą z innej uczelni akademicikej) 

,7- pukwikniamie z niszczenia 10 złotych op- 
biły manipu,!iieyj.nej i 4 zł za badanie te 
Kił: skie.

Podania należy składać w Sekretariacie 
Sz loty przy ul. Rakowieckiej Nr. 8 w godzi­
nach 10— 12 albo nadsyłać poczlą. Ohow.ąz- 
kuwo badania lekarskie cdliywac się będą w 
czasie od 28 sierpnia do 25 września. Zg'a- 
s;:ać ,ię należy osobiście do Sekretariatu 
Szkoły- eclcMU ołrzvmania skicrowa.nia na 
badanie.

W y łJ lid y  rozpoezenaią się dnia +-go paź­
dziernika 1937 roku.

Na skulek wniesionej skargi do Sądu Par 
iyjucgo Slronniclwa 1.udowego jirzez p' M 1 
kewskiego, dzialaoza ludowego, jh-zł-ciwiło 
pp prezesom Mikołajczykowi i Cirns/.ce odl.ę- 
d/ie się w najbliższym czasie rozprawa Są­
du Partyjnego, której przewodniczyć będrio 
adwokat Urbanowicz (grupa b. Piasla ‘). 
Tłem sprawy będzie przemówienie pp. Mi 
kolajozy.ka i Gruszki na Zjeździe Okręgo­
wym w Tarnowie, krytykujące działalność 
i ideologię propagowaną przez p. Mftkow 
skiego na twnsnSo Stronnictwa Ludowego. 
Jak  ,viadiuno p. M ilkowski jest wicepreze­
sem Zarządu Głównego „M '.c i ‘ i jedny m z 
założycieli krakowskiej orgamizaeji miodz e- 
źewej „Znicza".

NAUCZYCIEL MUZYKI
udz elo lt cyt gry na fortepianie

— Ceny Lrzysiępn* ~ 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4- b 0

Błękitna księga 
kelnerów

W  Presźburgu panowały oslaln o w - 
rozumienia między kelnerami i właścicielami 
zakładów gastronomicznych oraz lokal, i 
dancingów. ZaJargi te wynikły na Ile plac 
które wypłacali właściciele przedsiębiorstw 
2 bar cl/o znaczmy in opóźnieniem.

Kelnerzy czujne się pokrzywdzeni njere- 
gularny m wsplacanicm nalr-żnośck postano­
wili zwrócić się z apelem do gości, którzy w 
ot ectiej porze tłumnie odw iedzają lokal" 
j-rrszbiinskie. Założyli mianowicie ks-ięgę za­
żaleń, którą dyskretnie przedstawiali goś­
ciom wraz z poslulalami. Gość wyrażając 
swe snlidarne stanowisko z życzeniami ob- 
Sługi składał sw j podpis. Z uwagi na to, 
że księgi protestacyjne były oprawione w 
bhkikną okładkę, nazwano je niebieskimi. 'Ią  
umiejętną sv sprytny sposób przeprowad/o- 
li i  akcją kelnerzy zdołali zebrać około 4OO0 
podpisów Księgę z podpisami przedstawiła 
delegacja kelnerów władzom preszbur.kim 
oraz wszyslk in właścicielom zakładów- ga- 
slrononiiezny cli i kaw.arń, klorzy wjimsł o- 
stujrieli zc zdziw-enia. Po dłuższej wymianie 
zdań kelnerzy n*e lylko zdołali wywalczyć 
swe prawa, lecz również uzyskać szereg o- 
bielnic w dziedzinie urlopów, ubezpieczeń 
i zasiłków.

| Mignon G. Ebernart |

| p o  w I e  s  c

Nie przeczę, że się ucieszyłam, ale stanowczo nie 
przyznaję się, jakobym  płakała. 0 'L e a ry  kochany 
człowiek, ale czasami lubi m ówić nieprawdę W  ogóle 
nie było sensu, żeby mnie obejmował wpół. Tyle 
tylko, że przytrzym ałam  go konwulsyjn ie za klapy. 
Ale nie płakałam . Ba łam  się tylko, że m i zniknie 
jak  senna mara i zostawi mnie znów samą na pastwę 
upiornym  strachom.

Zaprowadził mnie do gabinetu doktora Kuncc‘a, 
który był właśnie u pacjenta zoperowanego tego dnia 
rano, i posadził na iblelu. Po  czym \v\prostował się 
z osin echem i przygładził wyłogi m arynarki.

Długie wakacje zrobiły mu bardzo dobrze. Opa­
lił się i utył Jasne gładko przyczesane włosy, nułe 
szare oczy i wysm ukła postać, uw ydatniająca się ko- 
r/ysłnie w świetTiie skrojonym ubraniu, składały się 
na całość więcej niż pociągającą. Pam iętam , że tele­
fonistka przyjrzała się nam bardzo ciekawie.

—  W idzę —  zauważyłam, lustrując jego popiela­
ty garnitur i ślicznie zawiązany kraw at —  że pan się 
znów wyekw ipował.

—  Kochana panno Saro, angielscy k raw cy słyną 
na cały ,w iat Pow inna pani obejrzeć moje zakupy.

—  W y obrażam sobie co to z.a cuda, kochany pa­
wiu. Dobrze, że pan juz w rócił — poruczniku.

Znów się uśmiechnął. Ma cudowny uśmiech, roz 
jaśn iający ta łą  twarz Pewnie głównie z racji tego 
uśmiechu mam dla niego takiego feblika.

—  Doprawdy?... Dostałem depeszę od I.ainba —  
dodał pow-ażnym łonem. —  Dogoniła innie na okrę­
c i" Przyleciałem  z Nowego Jo rk u  samolotem, o dzień 
wcześniej, niż się mnie spodziewali. Ale jak się oka 
żuje, nie było się co śpiesz-yć. Powiedziano mi w

głów-ncj komendzie, że morderca jest mz pod 
kluczem. _

M ów iąc nic spuszczał zc mnie oczu.
Potrząsnęłam  głową.
—  N ic sądzę, żeby to Kenwood I.add zabił łfar- 

rigana... zdaj" mi się, że morderca jcsl łtt w szpitalu 
i czatuje na nową ofiarę. Ukrad ł lancet. Zdaje in.i 
się, że teraz... że teraz przyszła kolej na mnie...

0 'L ca ry  zrobił przerażone oczy.
—  Panno Saro, co pani... Nic, proszę się uspo­

koić. Niech im pani opowde całą rzecz ze wszystkim ' 
szczegółami. O czas mniejsza.

Opowiedziałam rzecz szczegółowo z w ielkim  
marnotrawstwem czasu. Od pierwszych moich słów 
twarz jego przybrała łak mi dobrze znani wyraz 
Ulic ns"W nego skupienia, a oczy zagrały ostrym 
blaskiem

Nie zapomnę nigdy co powiedział, gdv skończy­
łam i to tak, od niechcenia:

—  Doskonale pani opowiada. Nałurfdriie już pa 
ni wie, kto zabit Ila rr ig a n a !

—  Nie! Pan  yvie? !
—  Ależ naturalnie. Sama mi pani powiedziała, 

wiec musi pani wiedzieć. Nazwisko znajduje się na 
tej liście. —  Spojrzał na moje notatki. —  Cie... kawo! 
Gdyby ten m urzyn nie umarł, nie doszłoby do mordu

R O Z D Z IA Ł  X V
fik  już zaznaczyłam, opowiadanie całej historii 

zajęło mi sporo czasu. Nim Skończyłam w gabinecie 
zapadł zmrok. 0 'Ceary uprzedził telefonistki-, żeby 
nikogo nic wyniszczała. Nie wiem, co jej lak zaimpo­
nowało, czv jego elegancki garnitur, ezi głos, doić,

że nie wpuściła nikogo, nawet kunce'a. V  trakcie 
mojej relacji O Loary w y ją ł z rozlarguienicm z kie­
szonki kamizelki malutki kayyałcczek ołówka i kręcił 
go \y palcach, dopóki nie skończyłam. N ic przerwał 
mi ani razu. Śliczną tabakierkę chińską obejrzał nad­
zwyczaj ■starannie i schował do kieszeni. Dociągnąyy- 
szy do końca, osunęłam się ciężko na miękkie opar­
cie fotelu, przeciera jąc obolałe oczy. Na jego przy­
toczoną powyżej uwagę, odparłam słabym głosem

—  Ja  panu powied, lałam, kto zabił Ila rr ig ana? 
Przecież ja sama nie wiem.

U, wie pani, tylko się pani nie zastanowiła. Grunt, 
że ja wiem. Pom im o to trudno mi będzie go nakryć 
W idz i pani,.. —  Nie kończąc zdania, posłał wzrok zr 
okno . gdzie na tle czarnego nieba odcinała sic jasna 
zieleń drzew. —  Ciekaw jestem, 1 icdy się w r. -cie do­
czekamy lej burzy —  m ruknął —  Piekie lny upał

KiwTięlam martwo głową. \\ yglądał ŚWićŻćł i po­
rządnie ale musi ił Sią chyba pófeif:, lak j.ik my 
wszyscy.

—  W idz i pani —  zaczął ponownie, ze wzrokiem 
Utkwionym w drm wach za oknem —  ja mam zawsze 
do czynienia z poważnymi sprawami. Tam, gdzie cho­
dzi o życie niema ntiiejsc* na żarty. Dzięki Bogu, że 
rzadko mi powierz ąją mordercze zagadki. Tym  razem 
rzecz koinpl ku je się z powodu sytuacji politycznej 
'la  okrzyczana reforma musi się wykazać czymś po- 
zylywmym. kam mój awans musiał być wrogo komen- 
(owmni. Jeżeli sic nie popisztp wyjdzie na to, że opo­
zycja miała słuszność.

j l )  c. 11.)



, KUR.TER W IL E Ń S K I4' fl VIII. ^037 7

Dziś Sykstusa 
Jutro Kajetana 1 Donata

Wschód słońca — g. 3 m. 38 
Zacnód slońcc — g, 7 m. 11

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
Wilnie dnia 5.'111 1937' r.
Ciśnienie 762
Temperatura srecn.a -j- 21
Temperatura najwyższa -j- 24
Temperatura najniższa -f- 15
Opad —
Wiatr wschodn;
Tendencja —  wzrost
Uwagi: dofć pogodnie

—  Przewidywany przebieg pogody 
według PIM-a do wieczora dnia 6 sierp 
>la r. b.

Rano miejscami mglisto i chmurno, w 
ciągu dnia dość pogodnie, o przejścio 
Wym wzroście zachmurzenia. Skłonność 
do burz i Drzelotne deszcze.

C eplo.
Umiarkowane wiatry z k;eru ikow 

wschodn!ch,

W I L E Ń S K A
DYŻURY NOCNE APTEK.

Dziś w nocy dyżuruję następujące apteka- 
Bapożnmowa Zawalna 41; Rodorcjcza — 
Ostrobramska 4; Augustowskiego —  Mickiem 
W.cza 10; NaTbulta —  Sw. Jańska 2- Zasław- 
łkiego — Nowogródzka 89.

Ponadto stale dyurują apl&ki: Paka — 
Antokolska 42; Szantyra —  Legionów 10 1 
Zajączkowskiego — Witoldowa 22.

H O T E L

„ST. GE0RGES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w poko,ach. Winda osoł-ow-

M IE JS K A .
—  Na osfałnim posiedzeniu Magistra 

iu ucnwalono dodatkowy nadzwyczajny 
budżet na sumę zł. 472,872, przeznaczo­
ny na roboły kanalizacyjno-wodociągowe. 
Budżetowy plan inweslycyjny przewiduje 
uleżenie rur kanalizacyjnych I wodociągo 
wych w dzielnicach: zwierzynieckiej, za 
“zeczntj i rejonu Wielkiej Pohulanki. W y 
bó' ulic podykfc wany zosful względami
,ecnnirznymi społeczno-sanitarnymI.

Celem podniesienia kultury sadów 
rilciei w obrębie m. Wilna Magistral prze 
ii»ovZvf 1000 zł. ra premie dla wzoro­
wych ogródków owocowych Premie 
udzielane beda w tormie zwrotu 30 proc. 
kosztów zw.ązanych z zakuDem i zasadzę 
niem drzewek owocowych odpowiadają­
cych określonym warunkom

Dokładnych Informecyj w tej sprawie 
oraz pood w zakresie sadownictwa 
uduela Referat Rolny Za-ządu Miasta 
'Wydz. Gospodarczy —  Dominikański 2).

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  Władze szkolne organizują przymu 

*owi_ kursy dla poborowych —  aralfabe 
łów. Dow dujemy się, że inspektor szkol 
ny na m. Wilno organizuje w jesieni r. b 
przymusowe kursy dla analfaLetów —  
poborowych roczników 1917, 18 i 19. Kur 
sy t* pob <vają 3 mies ące. Poborowi anal 
.a! (i będą musieli na n'e uczęszczać trzy 
razy tygodniowo.

Z K O L E I
— Igi przejazdowe na Targi Królewh- 

fk ir. Ministerstwi) k oiniui akacji przyznało 
osobom, iirjjijacym się z Polski lub Iranzy- 
li ni |>iz<z >lskę na Tungi Królewieckie. kh 
r3 odbędą się w Królewcu w czasie o<l 15 do 
IX .r.e.rjkuia rh„ ulgę j-r/ejasdówą na P K P  
i  zaslosowaniem opla! ze zniżką 33 proc.

Bigę tę stosować się będzie przy prze 
-ji; <1 K ii w "agonach klasy 1, 2 i 3 pociągów 
a*.* hnyccHi i pośjiiesznyeli od dowolnej sla- 
rji P K P  lub punktu granicznego do dowolne
g. jnmklu grani znego i z powrol 111 w czrt-
s e od dnia 12 do 18 sierpnia na przejazd na
l.-rgi oraz na drogę powre tną od inia 16 
d i 21 cńupnia rb.

Podstawą do slosowan.ia ulgi będzie i- 
niii-mna karla slaJcgo wstępu na Targi. Prze­
wóz eks|)onalów będzie odbywa! się z za&to- 
ju/Wmiicm ulgi larylowej ustalającej he” 
jdatny zwrotny przewóz nirs|>rzedanych ek- 
sponnlów, pod warunkiem .p -1 nenia for- 
nu luości przewidzianyeti w postanowieniach 
0 jiowyżs/ej uldze.

/  P O C Z T Y
—  Nowe agencje pocztowe. Z dn.em
września 1937 r. uruchamia się agen

:je pocztowo telekomunikacyjne:
Żarkowszczyzna, pow. wotkowysk e

Przyczynek do zagadnienia „bojkotu 
gospodarczego"

go, wojew białostockiego i Działkowicze 
Kofcryńskte, pow kobryńskiego, wojaw. 
poleskiego.

—  Z dniem 31 sierpnia rb. zwija się 
pośrednictwo pocztowo - telekomunikacyj 
ne Rajca k. Nowogródka, pow. nowo­
grodzki, województwo nowogródzkie, na 
jego zaś miejsce uruchamia się z dniem 1 
września br jgencję pf 3 stopnia Rajca 
Nowogródzka.

—  Opłaty pi. •atowo-celne. Do „Monitora 
Polskiego" Nr. 177 z dnia 5 sierpnia rb. do 
łączony będzie załącznik uknislerium skat 
bu -w sprawie opłat pocztowo-celnych. Nu 
mer ten kosztuje 50 gr. i jest do nabyci” 
w oddz-ale PATicznej w W iin ic  przy ul Ad 
Minkiewicza 15 m. 5.
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—  Komisje odwoławcze rozpoczynają 
pracę. Wkrótce kończą się ferie letnie Ko 
misyj Odwoławczych Drzy Wileńsk'ej Iz 
bie Skarbowej. Komis, a Odwoławcza roz 
poczyna swe prace z dniem 1"1 bm.

W  pierwszym rzędzie rozpatrywane 
będą odwołania od wym!arów podatków 
przemysłowego i obrotowego. Liczba od 
wołań jest znaczna.

—  Stawki podatku przemysłowego od ob­
rotu dla trauzakeyj eksportowych skóram i 
surowymi. Poczynają od 1 ipc-L rb. od ob­
rotów osiągniętych z eksportu skór suro­
wych mają zastosowanie sławki 1.2 proc. dia 
picedsięLiorslrr- prowadzących pra\v'dłowe 
księgi handlowe ' 1.7 proc dla przedsię­
biorstw nicpro wadzących ipcnwiBowych 
ksiąg handlowych.

Jednocześnie Miniislcrslrro Skarbu cofa 
ulgę, która eksporterzy skór surowych mieli 
od dnia 10 ozcrwca 1930 r.

H C Ż N f
  W ilninnh j)OB»»aj(ae TA ilno. Uczestnicy

wycieczki w najbliższą niedzielę dnia 8-go 
s.trpnia zwiedzą z przewodnikiem Związku 
P r o p a g a n d y  T u r y s t y c z n e 1 Ziemi W ileńskiej 
Gazownię Miejską w W iln ie . Ciekawy obiekt 
zgrupuje mapewno liczne rzesze wilnian

Zbiórka. jak zawsze w ogródku przed B a ­
zy liką. W ym arsz purklualn ic o godz. 12-ej.

—  Zwolnienie od podatku przemysłowego 

osób zajmujących się sprzedażą znaczków 
jr°eztowyen. MninslersLwo Skarbu zwolniło 
od obowiązku płacenia państwowego podat­
ku przemysłowego (św.adectwa przemysłowe 
I podatek od obrotu) osoby, zajmujące się 
spizedażą znaczków pocztowych, a nie posia­
dających ininego zakładu przemysłowego lut) 
handlowego

' i

l i c z k a
  Skutki nrzygodoej znajomości. F ran ­

ciszek liclidiMK)wicz 1)0 przybyciu z Mcjsza- 
goły do L id y  poznał W ierę Kurciuk.

Pan Bohdanowicz spędził ze swą nową 
znajomą wieczór w m ilyiu nastroju,

Jakież było jednak jego rozczarowanie, 
gdy później stwierdził bralk portfelu z pic- 
międ/.mi w kwocie 62 złotych.

—  Ujęcie złodzieja. W  związku z kradzie 
żą roweru na szkodę Jana Zassały ustalono, 
źc Lradz.eiy tej dokonał mieszkaniec Lidy 
A!( jzy V. .śniont, ul. Grażyny 73.

Rower odebrano, złodzieja zaś osadzono 
w więzieniu

B A R A H 0 W 1 C K A

_  ŚMIERTELNA BÓJKA. Ze wsi Za­
bierze, gm. krzywoszyńsklej, pow. bata 
nowickiego do.tosza, l i  w dniu 1 bm. na 
tk  porachunków osobistych wynikła bój 
ka pomiędzy mieszkańcami lei wsi Maf- 
czentami Bazyllm I Eliaszem i Małczenli- 
mł Wincentym I Antonim. v odczas sójtł 
zoslał ugodzony nożem w głowę W in­
centy Matczenia przez Bazylego Małcze- 
nlę, Antoni Matczenia został zabiły przez 
Eliasza Matczenię, ktOry zadał mu cios 
pałką po głowie.

— SAMObÓJSTWO. Ze wsi Zapole, 
gm. stołowlcklej donoszą. It w dn. 31 ub. 
m. mieszkaniec tej wsi Slefan Bu(ygo, 
lał 60, na tle rozstroju nerwowego po­
wiesił się we własnej stodole.

D r .  S f h f W M I l S K I
p o w r ó c i ł

Dorożkarz Józef Wieromiej ISubocz 
114) zameldował w policji, i  4 bm., ok. 
godz. 20, gdy był na posłoju dorożkar 
skini, został wynajęty przez pasażera 
Zyda. W  tym czasie zbliżył się Inny do 
rożkarz Żyd I miał zwrócić pasażerowi 
uwagę w żargonie, aby wynajął doroł 
karza Zyda, mówiąc ,.lo jesl goj“ . Y/ów

czas pasażer wysiadł z dorożki Wlero- 
mleja i wsiadł do dorożki żydowskiej. 
Gdy następnie Wieromiej zaczął narze 
kać, żydzi dorożkarze rzucili się na nie 
go bl|ąc I kopiąc go nogami.

W  czasie zajścia nadszedł sł poste­
runkowy z 1 komisariatu, który zafrzy 

mai Berka Kazryellsa (Praczkami* 1S).

Zastrzeliła się na oczach męża
W  mieszkaniu właściciela większego 

warsztatu stolarskiego przy ulicy Trakł Ba 
'crego IB  Gluka, rozgrał się dramat samo 
bójczy.

23 letnia żona rzemieślnika, Jadwiga 
jluKowa wystrzeliła sobie w klatkę pler 
l°wą, ponosząc śmierć na miejscu. Wez

wany lekarz pogotowia stwierdził zgon.
Zwłoki samobó|czynl zabezpieczono 

na miejscu do decyzji władz sądowo śled 
czych. ,

Przyczyna samobójstwa —  nieporozu 
mienie rodzinne

B. herszt „Złotepo Sztandaru** na wolność
Na bruku wileńskim wczoraj ukazała 

się znowu charakterystyczna, „masywna" 
sylwetka b. htrszła „Złotego Sztandaru" 
lellka Lewlnsona oraz jego krępego i lak 
samo mocno zbudowaneqo syna, Izaaka 
Zostali oni zwolnieni przed kilku dniami 
z więzienia ŁukhKlego.

Lewinsori, zw. „Chana Bobkes" oraz 
syn jego przeLywall w areszcie prewen­

cyjnym, jako podejrzani o współudział "  
zamordowaniu gangstera Kołpukułosa 
zwanego „Napoleonem", o czym w swoim 
czasie obszernie pisaliśmy

Bezpośredni sprawca zabójstwa, dru 
gi syn Lewinsona, Chaim oraz „król prze 
mytników" I b. włamywacz Abram Rit, po 
zostali w więzieniu. Sprawa o zabójstwo 
„Napoleona" odbedzle się w sierpniu br

D IO

Zmai-y pgrsorsaliie 
w sfeartmyp$ri

Referenł Izby Skarbowej p. Zawadzki 
przeniesiony zosfal na stanowisko zastęp 
cy naczelnika urzędu skarbowego do Osz 
miany.

Naczelnik urzędu skarbowego w Bras 
ławiu p. Kozubski przeniesiony zosłał na 
równorzędne stanowisko do Głębokiego.

Inne zmiany pe-sonalne zarówno w sa 
mej Izbie Skarbowej, jak łeż na kierowni 
czych stanowiskach w urzędach skarbo ■ 
wych spodziewane są z dniem 15 wrześ 
nia r. b.

O g n i s k a  s t ^ z f t e c k f e
W  dniu ć sierpnia rb. w marszu „Szia 

kie Kadrówki" Wileńszczyznę reprazen 
luje Drużyna Z. S. z Oszmiany, jako pał 
roi Nr. 9

W  dniu 6 sieipnia w całej Polsce, 
gdzie tylko istnieją organizacje Związku 
Strzeleckiego zapłoną tradycyjne „ogni­
ska"

W  Wilnie w łym roku ogniska będa 
rozpalone na wsz/slk.ch przedmieściach 
miasta.

Rewizje w związku 
ze stołkiem  krawców

W  związku ze slrajk,em krawców, po­
licja dokonała szeregu rewizyj. Między 
innymi szciegółową rewizję przeprowa­
dzono w lokalu „Związku Igły * prz-y ul. 
Nowogródzkie,.

Ponadto w ciągu dnia wczorajszego za 
trzymano kilku strajkujących, kiórzy pikie 
łowuli sklepy gotowych ubrań. Spisano 
przeciwko nim dopasienia *a lamowanie 
ruchu i p r z e s z k a d z a n ie  w handlu. (c)

W iadom ości ra d o w e
W YSTAW A „RAB o DLA M iaSTA I W S I

W  niedzielę dnia 8 sierpnia o godz.
13,00 Witold Stawoniewski sekreiarz gent 
ralny wysławy „Radio e**a miasta i wsi 
wygłosi aktualną pogadankę informającą 
o zamierzeniach Kom łełu Mysfawv,

Radiosłuchacze do v',edzą się o pro 
jektowanej ogólnop°^s^,ei wysław e ■•adio 
wej w zw.ązku z X 'c'toleciem Rozgłośni 
Wileńskiej o dz.alach wystawy, konkur­
sach, audycjach i f- P- 
J l  LIUSZ KA D t\ BANDROTT SKt PRZED

M IKRO FO N L M POI SK tE tiO  RADIA .
W  związku z roczmrą pauilg-tncgo dnia 

6-go sierpnia, kiedy to 1 brakowa wymasze- 
rc v, a ta na liój Pierwsza Kompania Kadrowa 
Legionów niosąc F « lscp "o lność na bagne­
tach, Polskie Radio o-rgan:zuje szereg spe­
cjalnych audycvj, iraiisniisyj i odczylów.

Międz.y innymi na -szczogóhią uwagę za- 
shguje odczyi Juliusza Kaden - Ramlrnw- 
skiego p. I. „ „PilsudsK' na progn \iepod- 
1egłośri“ . Odozyt ten wygłoszony zostanie 
przed mikrofonem Pobkiego Radia dnia 6
ipT-miia o godz . 18.50.

KINA I FILMY

Zapadkowy wypadek w  hotelu „Gdynfa
Wczoraj wieczorem w hotelu „G d y ­

nia" przy uf Kolejowej zaszedł zagadko 
wy wypadekr stanowiący obecnie przed 
miot energicznego dochodzenia.

Kolo godziny 7 wiecz. pogotowie za 
alarmowano wiadomością, ie  z okna dru 
giego piętra hotelu wypadła na bruk mło 
da dziewczyna. Okazało się, że oiiara wy 
padku odniosła poważne obrażenia. Prze 
wieziono ją do szpitala Sw. Jakuba, gdzie 
stwierdzono, że jest to 18-lełnla Sabina 
Rogaczówna.

Rogaczówna, po odzyskaniu przylom

nosci, iłwierdzlła, «  została przez ko 
goś silnie uderzoni, a następnie prawdo 
podobnie wypchnlęf8 przez okno. Doklad 
nie nie uprzytamni sobie łego, co się 
działo. Pewne poszlaki wskazują na to, 
że przebywała ona w towarzystwie dwóch 
pijanych osobnikow, których zatrzymano. 
..atrzymanl twierdzą, że w ogó.e dziew 
czyny nie widzieli Również służba hole 
Iowa twierdzi, że nie byli oni w towary
stwie Rogaczówny

Pozostaje w ięc nararfe zagadką: wy 
skoczyła, w ypad ła , czy została wyrzuco 
na. )c)

„ZA B IŁEM "
(Heilos).

To iylko pozór, że Dostojewski siano 
wi barwne i wdzięczne filmowo tworzy 
wo. Oczywiście —  można skurczyc dzie 
ło do samej fabuły i otrzymać dosyć sen 
sacyjny kryminalny dramacik 1— będzie 
ło jednak Sfemberg, ale nie bedzie juz 
Dostojewski.

Film jesl naweł mało siernbergowski 
Nie me fu zwykłego nagromadzenia rek 
wizytow, ciekawych susów obiektywu po 
przedmiotach, me ma w ogóle adnei fro 
ski o tło i nastrój. Pozostał sam Rosko1 
nikow, o którym wiemy Iylko fyle, że jest 
zdolny, ie  zna się na kryminologii, że za 
bił i że się przyzna! Nie wiemy natomiasi 
że był Rosjaninem —  czyi' —  ni wiemy 
nic!

Zagadnienie zbrodni i kary zostało u- 
ogólmone „umiędzynarodowione". Osz­
czędność dekoracyj, brak zupełny tła i 
charakteru geograficznego —  p^a^dopo 
dobnie ło miały na celu Prawda powieś 
ciowa straciła na łym odważnym ekspe 
rymencie ba-dzo wiele. Pomijam drobne 
nieścisłości, jak potrzebne dla łechni'u i.l 
mowej przestawień.a faktów i jiiepotrzeb 
ne zastępowanie siekiery pogrzebaczem 
(może dżaganem?) —  io mniejsza Odwa 
ga Stemberga posunęła się jednak do 
łego, że w ogóle wszystkie osoby dziale 
jące zosialy odarte z fypu.

N a jw ię k s z y m  b o d a j  n ie p o ro z u m ie n ie n
jesł Sonia. Trudno sobie wyobrazić, żeby 
przełowlose platynowe dz:ewczę z dołe 
czkami i wieczną ondulacją zdoli.a było 
siać sie symbolem i strażnikiem ekspiacj' 
tego przewrotnego mtelektuat-sty. Co do
samego Roskolnikowa, nie jesł zupełnie 
źle, ale możnaby się łakze pokłocić po 
ważnie. W  filmie ma on posłać odrażają 
cego degenerata Mały, prawie garbaly, 
ostrzyżony, jak areszłanł, z łarczycą w wy 
łupionych oęzach —  „ułafwia" niejako 
pracę reżyserowi.

Że mimo łych wszystkich spaczeń i do 
wolności —  film robi wrażenie —  zasłu 
ga ło wyłączna dobrego montażu i umie 
jęłnego dfzowania ł&mpa.

Kio chce |ednak szukać łu Dostojew 
skiego, czy nowel hojnego zazwyczaj w 
efekty. Słernbergu —  zawiedzie się sro 
dze. Prawda pozostało ło, co głosiły nie 
dawno bez cudzysłowu reklamowe litery 
obok ekranu: —  Zafcólem Dostojewskie-

'ifłbgo.

Do egzaminów
przygotowuje doświadczony b. naucz, 
gunn. w zakresie programu uow. jo 
i dawnego typu gimn Specjalność po' 
ski, matec.atyka, bzyka, przyroda 
Nauka solidna. OjAatu przys'ępna. 
Zgłoszenia: ao redakcji „hurjer. W i­
leńskiego" po godz. 7,3u sUrrcz. lub 
telefonicznie nr. 4—84, pokój 45, od 

godz 11 rano do 7 wiecz.

" fliKgrrSWISti}-
dopierajcie pierwszą iu 3 {ra ju  cSpńł- 
dzielnię Przeciw gruźliczą tu powiecie 

« Ueńsko-trockim.

P IĄ T E K , d ira G sierpnia 1937 r.
6.15 Pieśń poranna. 6,18 Gimnastyka. 6 38 

Pieśni rycerstwa polskiego. 7.00 Dziennik 
poranny. 7 10 Pieśni legionowe i żołnierskie. 
o.OO Przerwa 11,57 Sygnał czasu i hejnał.

12,03 Dziennik południowy 12,15 Koniczy­
na nasienna —  pogadanka Bolesława Bujni- 
ckiego 12,25 Orkiestra woiskowa pod dyr. 
W. Sadowskiego 13,00 Muzyka popularna. 
13,15 Mała skrzyneczka — listy dzieci omó­
wi Cioria Hala. 13,25 Muzyka dla wszyst­
kich. 14,03 Pogadanka Związku KKO. 14 05 
P,warwa. 15.06 Chw ilka jazzu. 15.10 Zycie 
kulturalne miasto i j rowincji U  15 D. c. 
noweli Somerset Maughama ,;Na okręcie". 
15.25 Koncert rozrywkowr 15.45 W iadom o­
ści gosjKKhm ze. lfi.00 Rozmow„ z chorymi 
ks. kapelana M. Rękasa. 16,15 Chór miesza­
ny Stowarzyszenia Kolejarzy i  -ąskich, 16 45 
Polacy w srebrnym kraju — reportaż 17,00 
Kcncert o rk iestr Filharm onii W arszaws­
kiej z Ciechocinka. 17.50 O zatruciach m' s- 
nyi h —  pogadanka. 18,00 Dokąd i jak jechać 
18 10 Podróżujemy. 18 40 Program na sobotę 
18,45 iW leńskic wiadomości sportowe 
Pogadanka aktualna. 19,00 Transmi ' i  z Ole 
rndrńw ze slarlu  drużyn do marszu Szlakiem 
Kadrówki. 19.30 Arie i pieśni polski" 19,50 
Wiadomości sjx>rtowe. 19.55 Telefoniczny re 
nortaż red. Piotrowskiego z lrasv marszu 
-szlakiem Kadrówki 'Kraków  — Miechów). 
18,00 .Raduje się serce, raduje się dusza" — 
nieśni jiowslale po wymarszu Kadrówki w 
wykonaniu T ł  nczaja i Czwórki Radiowej. 
20 45 Dziennik wieczorny. 20.55 Kongres o- 
ciemnialych —  pogadanka. ?'.00 Nasze tan- 
c a —  gra Mala Orkiestra Polskiego Radia.
21-45 Kapral Szczajia —  opowiadanie (do­

kończenie). 22.00 Recital śipewaezw Aleksan­
dra Michałowskiego. 22,30 Mnzvka sasiadów 
7 po>ud-iiia. 22.50 Ostalnie wiadomości i ko­
munikaty. 23 00 Tańczymy. W  przerwie ok.
23.10 ..Fraszki na dohran-oe"

SOBOTA, dnia 7 sicrpn.a 19337 r.
6.15 Pieśń poranna. 6.18 Gimnastyka. 

6.338 Muzy ka 7 płyt 7 00 Dziennik poranny.
7.10 Muzyka z piyi. 8.00 Prz -rwa 11.57 Syg­
net czasu i hejnał. 12 03 D/.icmiil. politd- 
luowy. 12.15 Odkrywamy lajemnice Luiułli- 
nia —  pogadanka Bolesława /Śahki-Polapo- 
wjeza. 12.25 Koncert Orkiestry Wileńskie j 
ped dyr. Władyislawa Szczepańskiego 13 0!) 
Pizerwa. lt.00 Konrerl życzeń. 15.00 Na zV- 
’oi.ej arenie — „Trzecia ręka że-larza ‘ (e- 
lidon Elżh. W ojcierliowskiej. 1.110 — tycie 
kulturalne miasta i pruwincji. 16.15 A - ly- 
ci.. dla w szyslkiih ku czci Marii 11. dziew i- 
czówny w 50-lecic pracy pisarskiej. Opraco­
wanie Habny Ilohe ndlingernwnv. 15.45 W io 
dnmości gos|>odarcze. 16.0i» l\)szcdł Marek 
na jarmarek —  wesoła audycja dla dzici i. 
1Ó.330 Hiszpańskie melodie w wykonaniu 
orkiestry pod dyr. Hermana. 17.50 Lasy nad 
W artą i W is łą  — pogadanka 18.00 Nabo­
żeństwo 7. O drej Branniy. 18.-10 Program na 
niedzieli;. 18.45 W ileńskie wiiwlom-"- C'I r  r* 
towe. 18.50 Pogadanika akliialna. 19.00 ('hu'- 
męski hnly ..Morian“ w Sw-ięlot hlow.cach. 
19,40 Pogadanka aktualna. 19.50 Wnidomasci 
-pertowe 19,55 Repo,rlaż lehfoniczny z Ira- 
sy marszu Szlakiem Kadrówki (M:echów -- 
Jędrzejów). 20.0(1 A u d y ja  dla Polak.,w za 
grar ieą. 20,45 Dziennik wieczorny. 20. >5 
Przegląil wydawnlclw rolniczycii. 91 Oft lu- 
zyka tameczna w w „konam1 u Maloi Orkieslry 
Polskiego Badia 7. ndziah m laHslAw. 31 > 
.Historia i hW lory)ki‘‘ —  lelieUui. 22.50 Os- 
*alnie wiadomości i komuniikaly. .25300 lan- 
c/ymy,

TEATR \ MUZYKA
M IE JS K I T EA T R  I .E T M  TY OURODzilE 

p n  BFRN AHD YN SK1M .
— Dzisiaj w piątek i julro w sobotę o go­

dzinie 8 ni. 15 ycieczorem na przedstawie­
niach po cenach m itoiiyeh, grana będzie 
ciesząca się największym powodzeniem dow 
cijma. pełna aktuadnego humoru, polska 
współczesna komedia Horn arna N itw .arow . 
cza „G D Z IE  D IA B E Ł  N tE  MOŻE...“  w pre­
m ierowej oKsailzie, w reżyserii Kazimierza 
Kcre< iki go.

—  Na niedzielnym popiduclniowym przed 
stawieniu po renach zniżonych powtórzenie, 
kapitalnie wesołej komedii Romana sn-wia-
rowirza „G D Z IE  D IABF.ł. N IE  MOZE.. “  w
premieroyycj obsadzie.

  W  p r z y g o t o w a n i u  p o d  reżyserią W 1.
Czrtigepego, nowa premiera wznowienie a: 
ry dzieła k o m e d i o w e g o  W L  PerzyMkiego
I EKKOM TŚ.I.NA SIOSTRA '

T EA T R  M l ZYCZNY „ L L  1 N IA ".
—  Dziś „NOC W  W E N E C J I "  operetka 

mistrza walców J. Straussa którą kr\l\ka 
raiicza do majceuniejsz.ycli lego słynnego 
kompozv lora. Na iscenie Tealru „Ln lu ia 
„Noc w W enecji" otrzymała zupełnie nową 
wystawę, zaś pod względem wokalnym jest 
wykonywana picrsYszcrzędnie Burzą oklas­
ków są prz\jm owani artyści, zaś z podnie­
sieniem k u rh n y  zachwycenia dekoracjami 
pibliczność oklaskuje pomysłową wystawę.

—  „P E R IE O L A "  Ofleubao-łia. Cenny re­
pertuar bieżącego sezonu obecnie się wzbo­
gaci wy sla\y ieniem dzieła Offenbacha ..Pe- 
rico la" nigdy w W’ul nic niew dzianego.

Tę pcrJę roperliiaru operetkowego \yjiro- 
wi dra na sc"iię św 'clny reżys t  Mieczysław 
Doyy llliilll.

—  Niedzielne ^irzedsl.iwii-nie po-potud- 
nioyce jio ęmiaełi i>Vn[>ugundoy\ yeh w pelui 
słynna <>|>erclka J  Slraussa .11 IRON CY 
GANShI

W  roli Arseny w ywlapi I.. I.eyy ieka:

O yreK cia P o w ia t o w c i  K ę s k le l

S zk o ły  D rogow ej P. M. S.
w  B a ra n o w ic z a c h

ogłasza dodatkowe zapisy na rok szkolny 1937 i8.
Warunki przyjęcia do ki. 1 e j: Wiek od 14 do 18 lat i ukończenia 7 oddziałów 
szkoły powszechnej. Egzamlnf wslepne z języka polskiego, arytmetyki i rysun­

ków odbędą się 31 sierpnia o goaz. 8-ej.
Szczegółowych Infprmacyj udziela codziert od godz. 8 do 3-e| Sekretariat Szkoły 

w Baranowiczach, ul. Senntcska 21, tel. 177.
- a
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Mar je r  S p o W o i wy
lutro p łkarze WKS. Śmigły wyjadą do Grodna

vV n.edzielę w Grodnie odbędzie s:ę 
ostatni mecz piłkarski c wejście do L.gi 
n grupie 4. Piłkarze W KS Smigt/ zamie­
rzają do Grodna wyjechać jutro, Srrrgly 
w Grodnie grać będzie w osłabionym 
składzie. Do wyniku uzyskanego w Grod 
nie nie przywiązywane jest większe zna­

czenie a to dlatego, że W KS Śmigły ma 
już dostateczna ilość, punktów by grać w 
rozgrywkach finałowych.

Bardzo więc roztropnie kierownictwo 
sekcji piłkarskiej Śmigłego robi, że wysy 
ła reze-wowy skład, chcąc wypróbować 
młodszych graczy

Wioślarze wileńscy nie pefetię do Am.ffcidamu
Mistrzowska osada Polski w WKS. Śmigły 
rrrała jec^ac do Amsterdamu na mistrzo­
stwa wioślarskie Europy. Dowiadujemy 
s:ę jednak, .̂e osada ta nie zostanie wy 
stena przez PZTW  ze względu na brak 
pienięazy Polska reprezentowana będzie 
w Amsterdamie tylko przez dwie osady, 
a mianowicie przez Verya w biegu jedy 
nek i przez dwójkę ze sternikiem z Po

Weryfikacja za w- dów 
F-wy B-cia

Wydział Gier D w y  łiuy zweryfikował 
ti.rirtij propagandowy koszykówki rozegra­
ny w dniu-?/ czerwca r. w Parku Szkol 
ny n i im . gen. Żeligowskiego:

Prz.idboje: 5YKS Śmigły Porulianck I — 
55'KS Śmigły I I I  —  Si':S0.
Cw. finały: ŹAKS — WKS Śmigły II — 25:7. 
W KS Snu.'' ' ” oi\i1kmicI I — 5\KS Śmigły 
I — IS:14 WKS Śmigły Porulianck II — 
AZS II —  12:25. WKS Śmigły 15 — AZS I 
— 3:&?6.

Półfinały: 17S I —  Ż.5K5 —  71:12. W KS 
\ZS I I  30:0 (v. o.}.

znania.
Sądzimy, że wioślarze wileńscy pc 

zdobyciu tytutu mistrza Potski nie zaprze 
staną trenować, a forma ich z tygodnia 
Zia tydzień będzie się coraz bardziej po 
prawicta. Wiedzieć trzeba, że 12 wrześ 
n.a w W ;lnie mają się odbyć na Wilii wiel 
kie regaty miądzyklubowe z udziałem czo 
łowych osad z catej Polski.

koszykówki o nagrodę 
Jzbtkowscy

fi.iiał: AZS I —  WK.-i Śmigły Porulianek 
I  -  70:23.

I  sze miejsce w lurnieju i nagrodę Wi- 
hńrJU^-o Doimi Towarowe P r /.cmy*ło\vego 

J5p. Akc. Tl-cia .Tr.hlkowscy z l if y ta  drużyna 
Akademicki 'go Związku Sportowego w W il ­
nie w składzie: W ierom icj, Mlnerwin. Koso­
wicz, Kuczyński, Kulesza, Lisiecki i Łap iń ­
ski.

Jl-gie miejsce w turnieju zdobył W K S .
»ly w składzie: Rodikiewicz, Czyżewski, 

Orłowski, Goluil), Michalak Perko i M ickie­
wicz.

Zawody lekko*’ letyczne w dniu 
„Swieta Żołnierzn"

Podaj» s»ę do wiadomości Kluibom, iż 
Zgodnie z kalendarzykiem sportowym W ił. 
0 7 L4  —  tr niedzielę cłu i a 15 sierpnia rb z 
okazji Święta Żołnierza Polskiego odbędą 
(tę zawody lekkoaMełyczne na Stadionie Ok­
ręgowego Ośrodka W . F. przy ul. P.óromont.

Początek zawodów o godz. l i m  30. zbiór 
ka zawodników (czek) o godz. TA.

W  zawodach mogą brać udział zawodnicy 
i ’zkil stowarzyszeni i r icslowarzyszeni, oraz 
dzieci od 13 do 17 lał.

Klasyfikacja zawodów zostanie przepro­
wadzona według poszczególnych grup z uw- 
łf łę d  tieniem punktacji sześciu pierwszych 
ni ‘ i«c na rzecz klubu względnie organiza­
cji P . W .

Program zawodów -przewiduje następu­
jące konkurencje:

Punie —  biegi: 60 i 400 mir, skoki: wdał 
ł wzwyż, rzuty: dyskiem i oszczepem, oraz 
pchnięcie kulą.

Panem — biegi: 100, 200, 400, 1500 mtr. 
foe»fa\vny 4 X  100, skoki, o tyczce, wzwyż i

wdał, rzuty: dyskiem, oszczepem i prhnięcie 
kulą.

Dzieci —  biegi. 60, 300 młr., rozstawny 
4 X  60 skoki- wdał, wzwyż i trójskok, oraz 
pchnięcie'kulą 2 kg.

Zgłoszenia do zawodow od Klubów i Orga 
liizacyj P  W . przyjmuje sekretariat W ił. 
O ZLA  do dnia 13 lim. włącznie Zgłoszenia 
zawodników nieslowarzyiszonyc.li, oraz dzieci 
będą pr/yjmowame we wtorki i czwartki na 
Stadionie Okr. Ośrodku W . F. w godz. 17— 19 
przez Szlonków Zarządu W1-1. O ZLA  pełnią- 
cych dyżury na Stadionie.

Zawodnikom (czkom) za pierwsze trzy 
miejsca w każdej konkurencji i grupie zo- 
slaną przyznane dyplomy. Klubom, względ­
nie organizacjom zostaną przyznaine trzy 
dyplomy za uzyskanie największej ilości pun
kłów- w  d a n y c h  z a w o d a c h  p r z e z  -icli rz ło n -  

ków
Wręozi nie dyplomów nastąpi na zakończę 

nic sezonu lekkoatletycznego.
Dzieciom zostaną wręczone nagrody rze­

czowe bezpośrednio po zawodach.

Trójból propagandowy juniorów
,W dniach 18 i 19 września 1937 r. zorga­

nizowany zostanie przez W ił. O Z P lł trójbój 
propagandowy dla juniorów (siatkówka ć- 
wa, siatkówka 3-wa i kos? kówka), o na­
grodę przechodnią.

W  turnieju mogą brać i d łia l k'uhv slo- 
warzyszone i niostow arzyszonc w W il l O. 
Z. P, R.

Do turnieju kuiby mogą ''głosić dowolną

ilość zespołów.
Wpisowe do tu-niejii wynosi 50 gr. od 

każdego zespclu.
Zgłoszenia nukży przesy’ać !o dnia 9-go 

września rb. na adres Sekretariatu W it. O. 
Z P. R. WTno, ul Królewska 7 ni. U  E. 
Pa du eh.

W turnieju mogą brać udział tylko gra­
cze, którzy nic przekroczyli 18 lal życia.

Bezradne młode dzieweżęta stęsknio­
ne za życiem i miłością biadza w wlel- 
kom mieście, niepomne na pułapki 
i niebezpieczeństwa, które przygoto­
wała dla nich życie...

KLUB KOBIET
z d—kną bohate ka MAYERLINGCJ" 
D AN IELE D ARRIEUX — ra otwarcie 
jesień, sezonu dn.9.VIiI kina „ P A N "

Międzynarodowy turniej szachowy w Sztokholmie
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Płk. Stawarz zdobył złoty 
medal

W  piątym dniu światowych mi­
strzostw strzeleckich w Helsingforsie uzy 
skeno szereg dobrych wyników. W  pisfo 
lecii dowolnym Szwajcar Gemperle zdo­
był 544 pkł. I zfoły medal.

W  konkurencji mistrzowskiej Di 
13X2000) strzałów, ziole medale zdoby 
i: Finnowle Lesklnen 527 (59 pkf„ Vaah 
ma, Yiljanen 5061 56 pkt., Salzman
Szwajc.j] SOS (56, Polak Stawarz 498) 54 

pkł.

Łotwa —  Estonia 82:78
W  międzypaństwowym meczu lekko- 

ałletycznym Łotwa niespodziewanie po- 
knał.a Estonię 82-78.

Mistrzostwa strzeleckie 
Świata

W  ramach strzeleckich mistrzostw świa 
ta rozegrano zawody w strzelaniu z broni 
małokalibrowej na 50 mtr. w pozycji le 
żącej w konkurencji drużynowej, Pierw­
sze miejsce zdobyty Stany Zjednoczona i 
1957 Dkt 2) Finladia, 1956 pkf. 3) Esto 
n a 1951 pkt., 4) Szwecja, 5) Norwegia, 
6) Francja, 7) Niemcy,* 8) Anglia, 9) Lit 
wa, 10) Węgry, 11) Włochy, 1895 pkł. 
Ayniki powyrsze opublikowane zostały 
oficja'nie przez organ zatorów zawodów 
i mają charakter urzędowy.

Rozkład jazdy —  Jędrzejow­
skiej

Jadwiga Jędrzejowska weźmie udział 
w nasłępu,ących turniejach tenisowych na 
terenie Stanów Zjednoczonych od 8— 15 
bm, w Rye, od 16— 23 bm. w Manchesfe 
rze, od 18 września w Los Angales od 28 
września w San Francisco.

A ,

Nikt jetzeze 
całkowicie nic 
(głębił tajemni, 
szych właściwości 
wybielających i upiększających owego delikat- 
nego, pieniatego woakn znajdującegc się w ser­
cach wybranych kw atów Riwiery. Pr zastosowa­
niu go d skóry, czyni oiezaprzeczah a cudo, 
fi. wet najciemniejize plamy, piegi, wągry, i inne 
wady cery znikają podcrai (nu. Ta zarodz ejska 
aubktancja, nazwana Creme Aieptine, rzeczy­
wiści* w htaaia nawpól martwą, hiazczącą ą, 
wierzchnią waritwą naskórka, Która ustępuję 
m.ejaca śu żej, nowej skórze, dotychczas pod 
nią ukrytej. Należy również zaatoaowaó C nne 
Arsptine do tzyi, ramiee i rąk, by nie odcinały 
aią zanadto od nowej akóry twarzy W ten apo- 
aób, pomimo -.tońea, wiatru i niepogody, może 
Pani nadaó (W  >j (korze de1 katną białość Liii. 
Wypróbuj Creme Aaeptine dziś jeazcze. Szczęś­
liwy wynik gwarantów..ny lub zwrot pieniędzy, 

nabycia  w drogeriach i perfemeiiach.

D nK T oR  M ED .
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Ordynator Szp. Sawicz 
Cnoroby skórne, 

weneryczne kobiece 
Wileńska 34, teł. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

DOKTÓR MED.
Zygmunt

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne i moczoplcio- 
we — uL Zamkowa 15 
te1 19-60. Przyjmuje 
od g. 8—1 i od 3—8

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 i. dc 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
róg Ofiarnej, ob.Sądu

M I E S Z K A N I E
2 pokojowe, sionecz- 
ne, l  wvgodami — 

do wvnajęcia 
ul. Witoldowa 35-a

Za mieszhanfe
b. ur ednik samotny, 
emeryt przyjmie pra­
cę kancetaryjną w 
większym pizeas.ę- 
biorstwie. Swiaaectwa 
i referencje na żąda­
nie. Zgłaszać do red. 
Kuriera Wileńskiego 

pod „E'ef*

5000 zł. •
pożyczą j a p  ei wszą 
hipotekę za irueszke- 
nie. Oferty go  adm 
Kuriera Wilińskiego 

pod „MleszKamie"

SPR Z ED A M
ogród owocowy 

1500 m* z domkiem 
przy ul. Popla-yąk'* 

nr. 33-h

Nowy gatunek kwiatów

Żując e przedstawia nowy gatunek k w.alów wyhodowanych w cieplarni łań­
cuckiej, które otrzymały nazwę „Księżna któ^e otrzymały nazwę „Księżna Maryna1

Wojsko, organizacje wmsko- 
_  *• we i sportowe, szpitale, wię­

zienia, fabryki, warsztaty pracy, kzkoty, 
stowarzyszenia, ochronki itp.

N O WOO T WA R T f l
G M P Z E S C I J A N S K A

5SPO IDZIELNI.* 
O D Z I E Ż O W A

W ilno. ul. W ielka 27 m . 6.
JZyjrti: je zamówienia ra wykonanie 
Aszeikiego rodzaju umorow 1 bielizn*

Przetara

^  M Prem.era. Królov/ie humoru, bezkonkurencyjni wesołkowie

; PatPatachon
Mki |j w arcykomicznym najnowszym filmie pełnym przezabawn. przygód

• I „CZARNY HRABIA'* NadDODflTKi
V  HA u g  I t s e  Dziś Tylko 3 dni. Wielka rewia p. t.
c m  Pu bl iczno ść  chce na w e s o ł o

Udział Liorą: -da Lr n#fl«ł"wna, Irena C ryw lczów n a , Ina Chmlelecka, E lr Wileńska, 
Rom uald O^ilcz, Antoni liy k  iw ski. Aleksander Gronow ski, duet taneczny lo n n e y  

Rewelacyjny iadprog:am- W ystąpi fenom enalny (a sn ptH d i teaepata BEH ALI.
Początek o godz. 7.C0 i °.3\ w niedzielę 5 00 7.30 t 10.'0. Balkon 25 grl

HELIOSJ Premiera. Wolna prze­róbka gen. accyddeta 
T. Dostojewskiego p. t. Z A B I Ł E M

W  Sztokholmie rozpoczęła się oPmpiada szachowa z udziałem reprezentam jw  25 
narodów Zdjęcie przedstawia jedną z in ajguracyjnych partyj olimpiady Przy sza­
chownicach widzimy: na prawo delegacja Stanów Zjednoczonych Ameryk Północ 

nej w rozgrywce z reorazenfacją kobiecą Polski.

Reżyser genialny mis!rz nad mistrze Józef won SI irnb erg . W -of „Ra: •'olmkowa* — 
zńakomity Pel5r Lorre, .Sont" — przep'ękri4 Marian Marsch.

Nad program. Dodatki kolorowe i aktualia.

P O L S K IE  K INO Dziś rozkoszna komedia muzycznai  U 1 jO IV1L, TV 1 , j \ ż I U Z K U o^ Ilu  IV U IllvU  lu  l l lU L y ta illu

św iatow id ,! Romans w Sudćapeszcie
W rolach gt.: M. hndergast, W. Liebeneiner, G. fllexander i Inni, Wspaniały °udar*s-t. 
Czarujący Dunaj. Węgierskie melodie. Ognisty czardasz. — Nad program: ATRAKCJE

f l f i M U l f I  Naiv' i^ksza sensacja artystyczna światal Pięlkny film

z życia FR. SCHUBERTA Marzenia miłosne
W roli cjłównei fenomen, śpiewak i qenial. art. Ryszard Tauber
Nad progmm UROZMAICONE DODA1 KI. I'ocz. seausów o fi-fj, w nimi. f św. o 4-rj

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w 
55 ilnie ogładza przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót dekarskich, malarskich i in. 
w budynku poczty w ‘5'ilnie, ul. 55Tielka 1.

\5 arunki [irzetargu można otnzyinać w 
godzeniach urzędów) cli w Oddziale Ruduwla- 
nvm Dyrekcji, 55'ilno Dominikańska 15, któ- 
r -mu należy leż składać oforly w tewnimV 
do dnia 9 sierpnia rl). do godz. 10

5V Ę C 1 E  L  kamienny Górnośląski, K O K S ,  
DRZEWO opalowe 

po cenach konkurencyjnych poleca 
noiv«ołwnrzin"a firma ehrześrijańska

K a z im ie rz  M a rk ie w icz
55TLNO. ul Zygmuntowska 24 — Tel 2"

_ " (.KRWAWI6HIŁ .S

" » f j , y A H i ę o u

Młoda
inteligentna panna 
Doszukuje posady do 
dzieci z szyciem lub 
ekspedientki. Wyma­
gania skromne. Mo­
żna na wyjazd. Lai- 
kawe zgłoszenia do 
admln. Km iera Wil. 

da „W K.*

Motocykl
(Pantera 6c0j m bie­
gach nożnych w do­
brym stanie okazyj­
nie do sprzedania — 
ul. Ignacego 14 — 17

Chevroiet
czwórka pólciężarów- 
ka — furgon. Stan b 
dobry. Tanio spr; *- 
dam. flntokolska 60, 
u właśc'clelkl domu

L E T N IS K O
w uroczej miejscow 
las sosnowy, nad je 
zlorern (kąpiel, czół­
na. rybołóstwo) z ca 
lodzlentiym utrzyma 
niem 3 zł — Adrec 
Przystanek Parczew 
(skąd 3 km. końmi) 
poczta Pod brodzie 

folwark Ugoryno, 
W. Lukjańska

O K A ZY JN IE  
sprzedam dom b. la­
mo, Dowiedzieć s e 

ul. Lwowska 22 
u wł. domu

P O K Ó J
wygodnie umeblow. 

do wynajęcia 
ul. Ofiarna 4—1 

teł. 14 78 
do g. 10 I od 4 —5

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA:
Konto P .K .0  700.312 

C e n t r a l a  — Wilno, ul. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja tel 79—godziny przj jąć 1—3 popołudniu 
Administracja' lei. 99—czynna od godz 9.30— 15.30 
Dmkaraia: tel. 3-40. Redakcia rę,.opisów me zwraca

O d d z i a ł y  Nowogródek, uL Kościelna 4 
Lida, uL Zamsowa 41 

Baianowlcze. ul. Mickiewicza 1 
P r z e d s t a w i c i e l e !  Klec, Nieśwież, Słonin, 

Szczuczyn, Stolpce, Wołożyn WHejks

CENA PRENUMFRATY miesięcznie: x od­
noszeniem do domu w kraju— 3 zł., za gra­
nicą 6 zł., z odbiorem w idmlnistracjt zł. '2,60. 
na wsi, w miejscowościach gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ml agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ Za wiersz mili.neir, pized tekstem 75 gr., w tekście GO gr. 
za tekstem 30 gr.. kronika redakc I komunikat) 60 Rr. za wiersz jedtioszp. 
Do tych cen de1 cza się za ogłoszenia Cyfrowe i tabelaryczne 50%. Układ 
ogło  zeń w tekście 5-cio łamowy, za 'ekstern 10-lamowy. Za treść ogłoszeń 
t rubrykę .nadesłane* redakcja n>e odpowiada. Administracja zastrzega sobie 
prawo >mta:ny terminu druku ogłoszeń i nie piryjnui e zastrzeżeń miejsca 

Ogł0S7.enla są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19.

Wydawnictwo „AurJer WUeński" S r. c o . o. Dmk. Jb k i* , W flno, u l PH l BwtdursW tao 4, fol. 3-44 Redaktor odp. 1AN PUPIAŁŁO.


